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(W sprawi# podatków od fondaizów religty- 
nyel — Katastrofa z Serbią. — Plan Moskwy 
odwrócenia sa pomocą Serbii podróiy cesarskiej do 
Galicji).

Niedawno tem* wspominaliśmy o pogłosce 
jakoby podatek od fandaszn religijnego miał być 
aa nowo wymierzony celem annięcia niespra- 
włedliwcśsi w złożeniu tego podatkn. Pogłoska 
U  sprawdza się, ale rozporządzenie odnośne do­
tyczy tylko Doi ij Aastrji. Minister wyznań 
wezwał namiestnictwo Dolnej Anstrjł, aby ma 
przedłożyło swoje wnioski, o ile na podstawie 
dotye sowyeh doświadczeń należałoby zniżyć 
podatek od fandsszów religijnych na przyszłe 
dziesięciolecie (1881—1890), i jakie literki zsu­
nąć należy przy obliczania stałego dochoda. 
Wnioski dokładnie sformatowane mają być przed­
łożone do 10. września br. Ministerstwo daje 
więs sposobność podatkującym wykazać rozma­
ita niesprawiedliwości przy obliczania podat- 
Hw, ale nie mówi nie w rozporządzenia o od- 
pisanin zaległości dawnych, czego obiecywała 
pogłoska dawniej przez nas zanotowana. Bzecrą 
przecież pewną jest niemal, że ministerstwo 

siądą takie opinii ordynarjatów biskupich w 
nnych krajach, ale rozstrzygnięcie ostateczne w 

tej sprawie minister pozostawił z góry sobie.

warcie z Austrją traktatn, a nakoniec poleciła 
wręcz oświadczyć, iż Serbia traktatu takiego z 
Aastrją nie zawrze. Dwa lata oszukiwali Serbo­
wie auttrjaekich delegatów, dwa lata wodzili ich 
na pasku rozmaitych wykrętów, to im brakło 
instrabcyj, to instrukcje zastrzegały to i owo, 
to znowa należało zaczekać na to lab na tam­
to; słowem, przez dwa lata Anstrja wyprowa­
dzana była w pole z całą pansla wis tyczną bez­
czelnością i przebiegłością tatarską petersbur­
skiego gabinetu, który — jak się samo przez się 
rozumie — dawał na każdym kroku instrukcje 
Risticzowi. Wszystko to jednak znosił Wiedeń 
spokojnie; czuł za sobą tę podstawę prawną, ja­
ką mu dawał traktat berliński, więc naleganiem 
sprawy nie cLeiał drażnić Serbów, a mniemał, 
że esy pierwej czy później dojdzie przecie z ni­
mi do ładu. Owszem, usiłował właśnie drogą ła­
godną, korelowaniem księcia Milana, robieniem 
wszelkieh moźebnyck ustępstw aa rzecz rolni­
ctwa i domowego przemysła (bo innego w Ser­
bii nie ma) pozyskać Serbów dla siebie, nawią­
zać z nimi wzajemne nici sympatji, podnieść na­
wet znaczenie ich na półwyspie, Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że w Wiedniu na serjo roz­
ważano projekt postawienia Serbii w antytezie 
przeciw Bułgarji, co miałoby d!a Aastrji tę ko­
rzyść, żo wyrwałoby Serbię raz na zawsze ze 
szponów protekcji moskiewskiej, a dl* Serbii tę 
znowu, że otworzyłoby dla niej perspektywę 
świetnej przyszłości.

Ais panslawizm upajającym jest widać trun­
kiem. Bo cbyba szałem wytłumaczyć sobie mo­
żna to, że podczas gdy księcia Milana przyjmo­
wał cesarz uroczyście w Ischl, tymczasem w

0  zam iłowani naszem do obczyzny

knarowem, delegatem bułgarskim, rokowania 
nad traktatem tajnym, który jednak zdołali a- 
jenei austrjaccy drogą przekupstwa wydobyć od 
pattjotycznycb Serbów, i który podajemy poni­
żej w dosłownym przekładzie. Znajdą tam czy­
telnicy cały plan kampanii, wycięty z ogólnego 
programu Moskwy. Ale nie dość tego. Ten trak­
tat jest jeszcze tylko pium desideriwn Risticza ;

Poczta wiedeńska przynosi nam dzisiaj ca­
łe stosy inwektyw, gniewów, wyrzutów, oburzeń 
na Serbię; Czytającemu je zdawać się musi, że Belgradzie toczyły się między Biftiozem a Sa­
bala diień rozpocznie się taniec na Bałkanach, 
a może i gdzieindziej równocześnie, uwerturą 
zaś do tyeh tańców są owe gromy prasowe na 
Serbią... i podróż cesarza do Galieji.

Mówimy to zupełnie na serjo, bez przesady, 
jakkolwiek mocno jesteśmy przekonani, źe mię­
dzy uwerturą a owemi tańcami ubiegnie jeszcze 
sporo ezalu. Ale tak samo jak w muzyce, tak 
też i w polityce uwertura ma tę wartość, że 
napisana jest w tym samym tonie, co i idąca 
po niej opera, mieści waobie wstanie skonden­
sowanym wszystkie te motywa, które się snują 
w ciągu opery. Więc jak z uwertury muzycznej 
poznaje się charakter dzieła tonów, tak z poli­
tycznej uwertury snuć można wnioski o tych 
starciach międzynarodowych, które z niej pra­
wem logiki dziejowej wyrosną. My jednak po- 
wstrzym sy się jeszcze dzisiaj od zaglądania w 
przyszłość, a raczej poprzestaniemy na scharak­
teryzowaniu, w jakiej tonacji uwertura jest na­
pisaną.

Rokowania i  Bsrbią w sprawie traktatu 
handlowego zostały zerwane. Dzisiaj delegaci 
serbsey opuszczają Wiedeń, i macają do Bel­
gradu. Motywa takiego obrotu sprawy podała 
nam wczoraj depesza wiedeńska w formie bar­
dzo lakonicznej. Przytoczyła ona dosłownie ko- 
annikat ogłoszony w Frmdenblaci*, a donoszą­
cy tylko to, że delegaci serbscy nie eheieli 
przystać, aby podstawą rokowań był traktat z 
1862 r., zawarty między Austrią a Turcją (Ser­
bia wówczas była księstwem lennem), i prsy- 
znsjąey Atatrji warunki uprzywilejowane. Rte- 
onyśrmeie zaś Serbia idzie dalej, i chce zrobić 
formalny wyłom w traktacie berlińskim. Trak- 
/ * t  ten, mając zamiar zachodnią część półwyspu 
Bałkańskiego oddać pod wpływ Austiji, posta­

naw ia, że Serbia zawrze z Aastrją trak­
tat handlewy na podstawie warunków najbar­
dziej uprzywilejowanego mocarstwa. Tym spo­
sobem Serbia zostałaby wkrótce opanowaną przez 
handel i  pRsmyii anstrjacki, ekonomicznie sta­
łaby się od Aastrji zawisłą, a za ekonomiczną 
Mwłsłośeią idzie, jak wiadomo, krok w krok za­
wisłość polityczna. Zrozumiałe więc są powody, 
dła których Moskwa nak szato Serbii zwlekać 
jak najdłużej pod rozmai temi pretekstami za-

żemy, że nam się zdaje, iż dzisiaj Anstrja za by się pomyślna w stosunkach naszych zazna- 
nadto już daleko zaangażowała się na nowej czyłą zmiana. Wzrósłby trzeci stan, ta podata- 
drodze, aby ta katastrof i  z Serbią mogła cesa- wa s potoczna, tak n nas wątły jeszcze. Podnio- 
rza odciągnąć od podróży do kraju naszego. słyby się miasta nasze, przemysł krajowy, za-

' ozem i kraj cały. Ze smutkiem, ze zgryzotą ser­
ca przychodzi nam nieraz spoglądać na te coraz 
rzadsze w Poznaniu firmy polskie, stojące za­

czyni Kur. posn. tkk trafne uwagi, jje nio mo- cnością i pracą, mimo trudnych warunków, wy- 
żemy ich nieudzit&c i naszym czytelnikom, a tworzonych obojętnością własnych wspólzitmian. 
choć nwagi te dotyczą Wielkopolski, to we wiel- Uderzyć nam się w piersi należy na widok ich 
kiej części dają sięjenó zastosować i do nasze- ciężkiego położenia, którego sprawcą nie prze- 
go kraju. , Wyrzekamy na upadek handlu 1 prze- ciwnik nasz, lecz my sami, lecz lekkomyślność 
mydłu polskiego, nżfstopr niemczenie się nasza, a zwłaszcza ten brak woli, ta słabe ść 
naszej wielkopolski#' stolicy. Ud tramy się w postanowień, przyświecająca zawsze w parze o- 
piersf, przyznajmy stą sami do winy. Gdyby o- bok głośnych frazesów o miłości ojczyzny i po- 
bywatelstwo nasze zimowało w Poznania za- winnośeiach wobec kraju. Nawet włoski naród, 
miast, jak to przez dłagie bywało lata, przęsła- lekkomyślniejszy może od nas, znalazł jednak 
dywać w Dreźnie, gdyby rozpierzchłe po ró- nieraz jednolitość działania, zdobył się na sta- 
żnych miastach wielkopolskie domy otwierały nowczosć postanowienia licującego z ofiarą. Dość 
się dla własnych ziemian, stanęłaby silna za- tu będzie przypomnieć, jak prz*u kilka lat, po- 
pora przeciw niemczeniu miasta i towarzystwa, przedzających wyswobodzenie Lombardji, cały 
W ślf d za tem srtoby bezpośrednio i podniesie- lud dobrowolnie zaprzestał palić tytoniu, stano- 
nie się materjalne żywiołów polskich i rozwój wiąoego monopol rządowy i główny dochód cel- 
handlu miejscowego 1 ożywienie swojskiego prze- ny austrjackiego r?ądu. Drobnostka to na po­
mysłu. [zór, ale wytrwałość w drobnostkach najlepiej

Tutaj warto się zastanowić nad ciemnym hartuje wolę i zaprawia do karneśd, i do więk-

Junktem, który w rachunku sumienia, jaki od- szych jeszcze ofiar usposabia, 
ywamy, winien w nas zbudzić skruchę a da j, Bezmyślność zapędzająca nas w progi nie- 

Boże jak najsilniejszą chęć poprawy. Cóż stano-, mieckieh lab żydowskich handlarzy, jeft jednym 
wi siłę żydów, tę itię, co przetrwała wieki ca- objawem więcej odwiecznej obojętności naszej 
łe rozprószenia ? Oto owa jedność bratnia, go- ' na drogę, którą uchodzą nasze pimiądze. Fron­
towa zawsze wząjeinwgo udzielać sobie pop&r- cuz, Anglik lub Niemiec ma się na baeszośei, 
da, owa wyłączność, eo swoim tylko wierzy, ze aby własnego nie znbożeć kraju i dochód z wła- 
swoimi wchodzi w stosunki, na swoich się tyl- snej wyciśnięty gleby tejże zwrócić ziemi. Po- 
ko opiera. U nas darmo szukać tej jedności, lak przeciwnie, spieszy fandńiz swój zagranicą 
darmo poczucia obowiązków bratnich. Jakże w marnować. Ilekroć lepszy sprzęt ubtogosławi ży- 
Poznanin ma zakwitląć handel polski, kiedy go zną rolę ojczystą, prawdziwe gminoruchy cią- 
zawsze własne opuszcu obywatelstwo, żadnąj; gną z Polski ku woaom niemieckim, czeskim, a 
mu nie zabezpieczając opieki? Po każdej apa- teraz nawet francuskim. Wyjeżdżają z puszcz 
dłości polskiego kupek, po bankructwie znanych litewskich całe karawany, aby na zachodąią zo- 
oddawna i szanowanych firm, podnoszą się ze-[stawić całoroczny dochód. I w tym znów kie- 
wsząd jałowe ubolewania. A któż tych nieszczęść j runku objawia się rodziiia obojętność na rzeczy 
przyczyną, jeśli nie d ,  którzy się nie sromają: swojskie. Nie znamy Warszawy, Krakowa lnb 

. w samymże Poznaniu polskie pomijać sklepy,s Wilna, nie widzieliśmy Gdańska ni Kijowa, nie 
niema na nim podpisu księcia, nie jest przeto wstępując rączo po sprawunki do żydów i Niem- skąpaliśmy się w koronnej Wiśle lab Wilii, ,na-
aktem oficjalnym. W tym stanie w jakim jest, ców; jeśli nie ci, którzy do domów swoich z [szych strumieni rodzioy," nie słyszeliśmy od-
nie może on jeszcze stać się przyczyną poró- zagranicy wszelkie sprowadzają zapasy, którzy ’ głosów trąb Chrobrego w spienionym nurcie
żnienia między Austrją a Serbią. Ale za to ofi-j bogacą berlińskich krawców i szeweów, wro- Dniepru, ale trzeba nam gwałtem zwiedzić Pą-
cj&lnym aktem, harmonijnie sprzęgającym się z;oławskich episjerów, paryskie modniarki itd. 
owym traktatem jest oświadczenie delegatów • Odbiegamy najbliższych sklepów, pod pozorem, 
serbskich, że z Anstrją nie chce Serbia zawrzeć! że w nich wyboru nie ma. A jakże wybór obfi- 
trakt atu handlowego na podstawie najbardziej tym być może, gdy nieszczęśliwy kupiec wie z 
uprzywilejowanego mocarstwa. W świetle tego doświadczenia, iż na nic mu się nie zdadzą naj
oświadczenia owa umowa z Bnłg&rją nabiera 
zupełnie innego znaczenia. Jedno dopełnia bo­
wiem drugie, a oba razem pokazują, że Moskwa 
ani na chwilę nie zasypiała sprawy, i że przy­
gotowała już wszystko do rozpoczęcia nowej ak­
cji. Gdyby bowiem nie było wszystko do niej 
już gotowe, te przecież Serbia znalazłaby jesz­
cze sporo pretekstów Jo przedłużenia rokowań; 
mogłaby jeszcze lat dwa je ciągnąć, tak jak 
dwa lata już je ciągnęła. Ale czy się Moskwa 
przelękła tych karesów, jakiemi Wiedeń zaczął 
ks. Milana otaczać, czy może za podróż cesarza 
do Galieji zechciała zaraz odpłacić pięknem za 
nadobno; czy może wreszcie mnietaała, te przez 
katastrofę z Serbią odwróci cesarza od tej po­
dróży; dość że nakazała Serbii zrzucić maskę i 
podnieść zasłonę nad tą tajemną wojną, jaką 
już od tak dawna przeciw Austrji prowadzi. f 

Cóż teraz będzie? Kategorycznie odpowie­
dzieć trudno, tem trudniej, że chociaż wiele 
rzeczy czuć i przewidywać można, nie wszyst­
ko jednak wolno wypowiadać. Dość przejrzeć 
choćby z jednego dnia zbiór pism wiedeńskich, 
aby przekonać się ile to na braku stołecznym 
tłoczy się wrogów naszych, którzy wszystkich

bogatsze zasoby, skoro mało kto przeglądać je 
zechce? Aby upozorować naszą w tej mierze o- 
bojętuość, skarżymy się> aa wyższe ceBy u kup­
ców polskich, niż gdzieindziej, na gorsze towa­
ry, na nieścisłość w rachunkach, na brak u- 
przejmości. Są przecież u nas składy bławatne, 
są magazyny strojów i bielizny, są krawcy, 
szewcy, jubilerzy, którzy w pierwszorzędnej sto­
licy mogliby zaszczytne zająć miejsce.

Pod względem uczynności, uprzejmości i n- 
czciwości żadne zagraniczne sklepy nie wytrzy­
mają porównania z polskiemi, poznańscy zaś 
kupcy w tym względzie wyżej jeszcze stoją od 
innych. A byle ze strony publiczności przyszła 
zachęta, rozwój naszego handlu będzie zapew­
niony. Stosunkowa taniość i reklamy paryskie 
w pewnym stopniu tłumaczą pochop do sprowa­
dzania wyrobów francuskiego przemysłu. Ale ani 
usprawiedliwić ani zrozumieć niepodobna tych, 
co nad Poznań przekładają niemieckie stolice, 
których przecież wszystkie wyroby noszą cechę 
złego smaku i złego gatnnkn. Gdyby się u nas 
związano, nie już stowarzyszeniem ale zobowią­
zaniem wobec własnego sumienia, iż odtąd za­
miast zssiłać się nabytkami z stron dalekich,

sprężyn używają, aby przeszkodzić tej uroczy- zawierzymy raczej swoim i bliskim, że stale 
stości, której z takiem upragnieniem kraj nasz ’ polskich trzymać się będsiem kupców, — że śln- 
wyczekuje. Wszelkie więc niebaczne z naszej. bne wyprawy wyłącznie polskiemi szyte będą 
strony iłowo mogłoby być bardzo na naszą nie-[dłońmi, że Polaey polskich tylko używać będą 
korzyść wyzyskane. To jednak powiedzieć mo- rzemieślników itd... — w rok, w dwa lata już-
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za wikłane, trudne położenie na półwyspie Bał­
kańskim, które wymaga jednozgodnego postępo­
wania i wspólnego działania udzielnych Indów 
południowo - słowiańskich ula dobra wszystkich 
południowo-ełowiańskich plemion, stanowią zgo­
dnie z odnośnemi obustronnemi ministerstwami, 
co następuje:

§. 1) Rtądy serbski i bułgarski poręczają 
sobie nawząjem posiadłości swoich krajów i p 
łącsonemi siłami stawią czoło wszelkiemu na 
nie zamachowi- zkądkolwiekby on aógt wyjść 
i pod jakimbądi pozorem.

§ 2) Rtądy Ich kr. Wys. książąt Serbskie­
go i Bułgarskiego obowiązują się nawzajem sta­
rać się i przywieść do skatku wszeUdeml Irod 
kami, jskiemi mogą rozporządzać, przyłączenie 
do krajów ich ziem ościennych przez południo­
wych Słowian zamieszkałych.

§. 8) Osobliwie też księstwo Serbskie po- 
popierać będzie wszystkie plany rządu bułgar­
skiego. zmierzające do tero, aby po ogłoszeniu 
w prowincji wschodnifj Ramełti aktu połącze­
nia się z księstwem Bułgarskie*, stanowczo po­
łączenie te przywieść do skutku.

§. 4) R u d  serbski obowiązuje się natych­
miast po wcielenia Rumelii wschodniej uskute­
cznić nowe sprostowanie granicy bułgwhko*- 
serbsaSej w ten sposób, że te powiaty i osady, 
względem których w jesieni 1878 toczyły się « -  
"kłady, przypadną Serbii faktycznie, o ile isto­
tnie będą przez Serbów zamieszkałe, a to pr #> 
świadczeniu się mieszkańców.

§. 5) Podobnież rząd bołgarśki * spierać 
będzie wszystkie kroki rządu serbskiego, jążme 
do rozpostarcia granic Serbii w kierunku na 1L* 
trowicę i dla wcielenia ziem staroserbskieh- le­
szcze przy Tarcji pozostałych. T

§. 6) Rząd bułgarski jak I  rząd serbski o- 
bowiątują się obustronnie sprzeciwiać się wisyst- 
kiemi siłami wszelkiemu dalszemu rozpośderO- 
niu się panowania austrjackiego ma półwyspie 
Bałkańskim, mianowieie zaś dalszemu posuwa­
niu się ku Macedonii, a w fazie stosownym, ti. 
w związku z któremkolwiek mocarstwem stawtć 
temu czoło otwarcie, przy ezem obustronne ar­
mie wspólnie działać będą.

§. 7) Wdeienfe prowincji tireckiej Macedo­
nii z Saloniką do Bułgarji i pozyskanie turec­
kiej prowincji Bośaii dla Serbii będą tworzyć 
wspólny cel obu rządów w przypadku wojny z 
Austrją.

§. 8) Następujący będzie w ogóle ipoz0b 
wspierania rządu bułgarskiego przez rząd serb­
ski, skoro pierwszy z nich popadnie w wojtę 
z Turcją o przyłączenie wschodniej Rumelii do 
księstwa Bułgarskiego f a) Rząd serbski wystawi 
korpus 25.000 ludzi na południowej granicy serb­
skiej, ewentualnie po tamtej stronie granicy, ta 
jest na terytorjum tureckiem; b) Rząd serbski 
będzie trzymał w pogotowiu korpus 30.000 lu­
dzi dla obsadzenia załóg na północnej Bułgarji 
e) Armia serbska weźmie czynny udział w  %• 
bronie przejść Bsłkaun; d) Rząd serbski będzie 
; następnie rozciągłą udzielał pomod rządowi buł­
garskiemu we wszystkich sprawach zaopatrze­
nia armii w żywność,. umocowania i uzbrojenia 

wybrzeżem, ćó było 'a może znów będzie kiedyś [stanowisk na Baftanim&d. 
wyłącznie naszem. Nie przesadzamy więc, twier- §. 9) Rrądy serbski i bułgarski zaproszą
dząc, iż w gruncie jesteśmy wszyscy mniej wię-| wspólnie rząd czarnogórski do przystąpienia do 
cej Targowiezsnami, że kochając kraj seroem i j tego południowo-słowiańskiego przymierza Ma­
słowem, na każdym niemal kroku zdradzamy czepuo-odpornego, i wspólnie naradzą fis  i  d 
go czynem, że marząc o wielkich dlań ofiarach, warunkami tego priystąpienia, a następnie ra- 
zaniedbujemy codziennych obowiązków, że uła-:zem je zaproponują.
twiamy dzieło naszym przeciwnikom^ ze ustęp- §. io ) Pragnąc uprościć stosunki eeloe zub-
stwami, słabością, bozmyślnością naszą torujemy dzy obn państwami, a w danym razie urządc 
im drogę, wygładzamy ścieżki, usuwamy kamie- ( wspólną granicę celną od zagranicy, oba r*% 
nie odporne. , wyznaczą specjalne komisje, i polecą im WJgt-

tować odnośne kwest je.
Tajny traktat zawarty między Serbją a L  U 1?-, 01*  r? ' dy *wołają jak najrychlej

Bułgarją.
J. kr. Wys. książę Serbski i J. kr. Wys. do 9. niniejszej umowy, 

książę Bułgarski, uznając i mając na względzie -------

ryż, poznać Berlin, nad sinym stanąć Duuaje: 
Ową podróżomanię piętnował już przed laty 
wiesgcz nasz wielkopolski, wspominając panicza 

Co nowych miast niemieckich niezmiernie ciekawy, 
Londynu i Paryża porachuje wieie,
Bozsiewa miliony, zdumiewa Oberże,
I na to w swej latance cały czas utraca,
Że -dość-głupi wyjechał a głupszy powraca.

Dziś np. wody galicyjskie świeżością źródeł 
okazują się skuteczniejszemi od innych, powie­
trze tam dla nas zdrowsze, niż gdzieindziej, 
kraj rzadkim nęci urokiem. A jednak, kto meże 
ucieka za granicę, czerpać daleko, oo da się 
znaleźć blisko. Morskich kąpiel aż na pograni­
czu Hiszpanii moda dziś szukać nakazuje, kiedy 
w naszej rodzinnej Sobocie lab Kolebce pod 
Gd&ńskiem te same fale równy wywarłyby sku­
tek, zapoznając nas jednocześnie z tem pięknem

zgromadzenia narodowe, aby na tajnych posą­
dzeniach przedłożyć im do potwierdzenia §$ 1.
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R o z d z iii ł VII.

i  Nadszedł nakoniec -  ciągnął dalej Michał Gra­
bowski   dzień dwudziestegj dziewiątego czerwca. Wy­
strojony od parady, ożywił si; zamek zawieprzycki bie­
ganiną, łoBkotem i gwarem. W świątecznej barwie domu 
Miączyńskich, zajęła liczna ^mkowa służba swoje obo­
wiązkowe stanowiska; — ko-icy zaporoicy, u wjazdo- 

f wej bramy, z naszym znajomm Sawą na czele; barwi-
w ste pająki, u wchodowego prz dsienia; wielkoludy haj-
f dukl. srebrem suto szameromne, u podwoi paradnej

sali; giermki, w malowniczy i stroju paziów Henryka 
IV., se szpadką u boku i w szerokim kapeluszu ze 
strusim pióropuszem, u pańsiego gabinetu; kozaczki 
toorbaoilci, w przedpokoju. Caźdy z powyższych od­
działów służby miał swego odrlmego zwierzchnika; nad 
wszystkleml zaś stał najwyżej lierarchlcznie, pan mar­
szałek dworu, Sylwester Gaud^ty Kleofas, trzech imion 
Witwicki herbu Sas, mieczniowicz oszmiański, bun- 
dzłuczny szlachcic, błogosławioiij tuszy, atletycznej po­
stawy i ogromnych wąsów poj nosem stosownego tor- 
taktu. Butnie i wspaniale nosił się, w dnie galowe zwła­
szcza, dostojny pan Sylwester pomny zapewne przy-

Ł  Mowia:
I n  vti» veste  1 
Nemo tractat oneste. *)

Kontuzz z sajety werdrag^iowy, z kutasy złotemi 
i lamerunldem Źupan z najdrdazego atłasu jaskrawej

barwy. Spinka z karbunkułem na szyi. Pas jedwabny 
przetykany złotem, z takąż frędzlą po końcach. Kara­
bela w jaszczur oprawna, z pozłocistą rękojeścią. Żółte 
safianowe buty ze srebrnemi podkówki. Atłasowa roga­
tywka na bakier, po junacku — a przytem, dzielna fan­
tazja, bycza mina, wielki animusz do korda, nie mniej­
szy do kufla — r któź nie przyzna, pytam, źe od kiedy 
córa Chaosu, ziemia nas/a (nieodrodne dziecko takiego 
ojca),^zamiast siedzieć spokojnie, rozpoczęła swój dzi­
waczny taniec naokoło słońca (jeżeli jej nie spotwarzył 
Kopernik), nie widziano na żadnym dworze pańskim, ba 
nawet królewskim, ani cesarskim, takiego marszałka, 
jak pan Sylwester. Zręczniejszym dworakiem być od 
niego niepodobna. Nie miał potrzeby suszyć sobie gło­
wy pan wojewoda, gdy mn wypadało wystąpić ze wspa­
niałą ucztą in gratiam czegoś, lnb kogoś; albo z hu­
czną fetą z dodatkiem pyrotechnicznych pukadełek i 
lampowego oświecenia. Pan Sylwester wszyBtko bywało 
obmyśli i urządzi arte, ku wielkiemu zadowoleniu swego 
pryncypała i całej kompanii I gości usadowi według 
dystynkcji tytułów i urzędów, i komplemeąt wykwintny 
każdemu wypali, i do jadła zachęci, i do kufla skusi. 
Lubił go wojewoda; lubili domownicy, lubili i słudzy; 
a jednak bali się go jak djabła, bo jak huknie bywało, 
albo nastawi marsa, to aż im febra po skórze kłusuje, 
1 zęby kłapią ze strachu. A jednak był to człowiek 
najlepszego serca i najszlachetniejszych zasad. Nikogo 
nie zawiódł, nie osławił, nie pokrzywdził. W chwilach 
swobodnych lubił on zajrzeć czasami do książeczki, va- 
care Afusis, jak się wyrażał. Szczególniejszego doznawa­
ły u niego faworu: „Myślistwo t  ogaryM przez Jana 
hr. Ostroroga, wojewodę poznańskiego; Korneliusza Hen­
ryka Agryppy De faeminae aexus praecellentia *), ostry 
paszkwil przeciw płci pięknej; a także rozprawa edu­
kacyjna, wielce oryginalna Roterdamczyka „De civilita~ 
te morum pueriliuma **) dla użytku paniątek książę-

*) W łfchąl oćaitay aikt ałowhka nit uwrajt
*) O wyiiaożoi płci niewietfoitj.

**) O iraeu m tao l obpaaajów  tUoplęoyah.

cych i dygnitarskich, w której im zaleca z naciskiem, 
żeby utarłszy nos palcami, nie zapominali płód takowej 
operacji rozetrzeć nogą na podłodze. Nie była to więc, 
jak się pokazuje, wysoka intelligencja, ten pan Sylwe­
ster; za to w potorznem życiu okazywał wiele zdrowe­
go sądu l taktu. Pana Chamca poważał głęboko. Nad 
losem Ireny szczerze ubolewał; i on to był, nie kto 
inny, tem argusowem okiem, które dośledziło tajnię za­
miarów erotycznych wojewody, i Chamca o niebezpie­
czeństwie groźącem Irenie ostrzegło. Nie mogąc obmy- 
śleć innego środka ratunkn dla biednej niewolnicy, Cha 
miec i Witwicki postanowili wykraść ją z zamku i uwieść 
w miejsce bezpieczne, zkądby ją później przewieziono do 
Mołdawii. Stanęło więc na tem, że Chamiec pojedzie 
z nią do małego folwarczku, który posiadał Witwicki 
na Rusi, w głuchej i ustronnej miejscowości, niedostę­
pnej ani podejrzeniu wojewody, ani jego poszukiwaniu, 
i pozostanie tam z Ireną dopóty, aż się wojewoda uspo­
koi i wszelkiej rendetty zaniecha. Działając w tej my­
śli, marszałek postanowił użyć wszelkich sprężyn, zawi­
słych od niego, żeby dniu święta swego pryncypała go­
dnie odpowiedzieć gustem, wystawą, tudzież obfitością 
jadła i większą jeszcze napoju. Chciał on tym sposobem 
obezwładnić przytomność ucztujących, omglić ich umysł 
i otumanić do stopnia senności i idjotyzmu. Tak samo 
zamierzył postąpić z niższą sferą mieszkańców zamku, 
ba, nawet z najniższą. Podczas kiedy na pańskim stole 
zastawiano na blatach pozłocistych pasztety, bażanty 
i marcepany, a srebrne puhary tryskały małmazją i to­
kajem, w przyległej] sali z paręset szlachty miejscowej 
i przybyłej, zajadało zawzięcie bigos, wereszczakę, pie­
czenie sarnie, łosie i szynki, a dzbany palonego krup- 
niczku, trojniaczku i piwa, zalewały spragnione gardła. 
Kiedy ucztującym dygnitarzom śpiewali dla rozrywki na- 
przemian zamkowi menestrele: Węgier, wielce popular­
ną piosnkę Hol lakik kend hugom aseony; Mołdawian 
rzewną legendę Jo cmdant ne Chotine; kozak torbani- 
sta dumkę o Serpiaie, Ncdewajce, Sahąjdacsnym; szli 
ohta tęgo podohmi«iona beczała chórom Rttribtfa, os*

mądrychg, albo zawodziła w cześć wojewody eoitoiwiita, 
dawną hulacką piosnkę:

To to pan I to to pan! to dobrodziej nasz i 
A my jego słudzy,
Pijmy, jak drudzy!

To to pan! to to pan! to dobrodziej nasz i 
I panom i szlachcie kurzyły czupryny jak komkry. 

Wyższej i niższej sfery mózgownice, jednekiąj lllf>gają<> 
kolei, omgliły się dygestyjnemi i wiwatowemi gazy. 
Wypito trzykrotnie zdrowie dostojnego solenizanta. Wy­
pito kolejno zdrowia wszystkich obecnycb pauów staro­
stów, kasztelanów, wojewodów etc. Moździerze biły gę­
sto, aż się szyby zamkowe trzęsły. Wszystkie trąby, 
waltornie i puzony wojewodzińskiej kapeli dęły z takim 
zapałem swoje homagialne fanfary, że aż połowa-gości, 
mniej silnemi akustyczuemi organy uposażonych, ogłu­
chła. I

— Daj go katu! to rżną! — , wołał or&aowazy 
solenizant, któremu rzęsiste libacje twarz pąsem-zafar­
bowały. —  Dobrze! dobrze i mości panowie! rżnijcie, 
choćby wasze miedne dudy miało rozsadzić rasem 
z wami!

Tak samo, z niektóremi odmiany, działo się i; aa 
podwórcu zamkowym. Najniższa sfera służebna bolała 
tam na potęgę przy długich stołach, dźwigających misy 
gotowanego mięsiwa, pierogów i kaszy. Postarfł się 
przezorny pan Sylwester, żeby tam i na wiacniafcu, i 
okowicie i piwie nie zbywało. Znikały konwie i driuuy 
w bezdennej otchłani plebejskiego gardła.. Naiwne .$#>• 
tochwile prostaczej werwy, cyniczne nagością swoją fcpn- 
cepta, piosnki bezczelne, godne lupanaru, krążyły gęgto 
pośród tej rozognionej zgrai opilców. W miarę uby­
wających godzin wzmagało się stopniowo upojenie, .wjjź- 
sząj, niższej i najniższej sfery ucztujących. Niąjęfipn 
z przedostojnych dygnitarzy, członków polskiego .^eąątu, 
chrapał sobie Bzczęśłiwie przy stole, albo mruczał , s^fra 
bez związku pod nosem. Niejeden z braci sąlaobly, 
obezwładniony trunkiem stoczył się kiej kłoda pod t^a- 
p u ę  1 ciął ązp&ka *  nsjlępsse. Działo aiętei 1 aą po*



Ziemie polskie.
jak  wiadomo, ma się w roku przyszłym od­

być w Moskwie wystawa przenysłowo-artysty- 
esua. Przepisy tej wystawy wyrainie stanowią, 
„ ie  o tyle tylko płody przemysłu przyjmowane 
będą na wystawę, o ile wyprodukowanymi zo­
stały w miejscowościach, położonych w obrobię 
carstwa z włączeniem wielkiego księstwa Fiu 
ludzkiego.* Ponieważ o królestwie Polski 
tak w powyższym zasadniczym przepisie jak i 
następnych wcale mowy nie ma, zatem słissnie 
Niwa warszawska podniosła, że królestwo Pcl 
akie wyłącz o nem zostało z rzeczonej wystawy, 
bo gdyby tak nie było, wyraienionemby było 
przed w. ks. Finlandzkie*. Słusznie dalej py­
tała się- na jakiej zasadzie i na mocy czego za­
wiązał się komitet wystawy w Warszawie, sko­
ro Królestwo wyłąozonem z niej zostało. Sprawę 
tę podniosły i inne pisma, domagając się, ażeby 
komitet wystawy warszawski miasto nawoływa­
nia mieszkańców Królestwa do wzięeia udziału 
w  wystawie, wprzód przekonał się, czy Króle­
stwo istotnie wyłączone* z niej zostało; jeśli 
zaś nie, żeby się przekonał, czy będzie tam 
miało oddzielne miejsce, i czy będą na niej u- 
względnione miejscowe warunki Królestwa. Ina­
czej wielu przemysłowców nie wzięłoby udziału 
w sj wystawie.

Otóż w skutek tego z polecenia głównego na­
ft .lOiki kraju- warszawski komitet wystawy o- 
głasza, co następuje:

„Królestwo Polskie, które zawsze brało u- 
dział u wjprz Inich wszechrosyjskich (? 1) wy- 
«  bek, urządzanych w Petersburga, Moskwie 
i Waraz-.rie, bynajmniej nie zostało wyłączone 
i od udziału w wszechrosyjakiej wystawie pru - 
lysTy wo-artystyr 1881 roku u Mcjkwie,
r . kiem czego na mocy art. 6. najwyżej za­
twierdzonego postanowienia o wystawie 1881 r. 
(§. T. xejuów  ułożonych przez najwyżej utwo­
rzoną komisję), dla ułatwienia ' iteiszyj- wy- 
t n . n  otrzymania wzelfc h bliższych obja­

śnień w interesie wystawy, po zniesieni d się 
J. W, g-ównego naczelnika krajn z J. W. mini- 
sśni skarbu, otworzony został w Warszawie, 
pod preaydencją naczelnika gnbernii warsząw- 
skiei komitet pomocniczy, : rozciągnięciem je­
go działalności na wsz/stkia gubernie królestwa 
Polskiego;*

Przy komitet nadmienia, źt według 
. i ą i o  otrz, ianej przezeń odezwy 04 nąjwy- 
i ' utwofzoa i komisji', królestwo Polskie, w 
Ogólnym jeografleznym planie rozmieszczenia 
przedmiotów na wystawie 1881 roku stanowić 
będzie oddzielną sekcję.

Tym więc sposobem dzięki prasie warszaw­
skiej, naczelnik kraju przyznać raczył łr lawie, 
i  iagakje królestwo Polskie a nie nadnólań- 
a! , kraj, jak zaciekłość i głupot rządu mo- 
Ur iskiego z inicjatywy nikczemnych ^sienni­

ków moskiewskich królestwo przechrzcić nsiło- 
b ł] i asiłuią —  a dalej -e  przemysł królestwa 

będzie stanowił osobny dział i nie będzie zama­
zany jak przemysł Litwy i Rusi farbami i ko­

ńm i moakiewskiemi. Drugi to już wypadek, 
gdzie pr*y pewnej odwadze eywilnej i stania 
nn gruncie prawnym a domaganiu się tego, co 
I  pruwa należy, powstrzymuje się zbyt zacie­
kłe zagony wszeckmoskiewskick dążności, to 
jest zasymilowania z Moskwą czyli raczej zmo- 
akwieenia żywiołu polskiego pod każdym wzglę­
dem. Dobrzeby było, żeby nasi rodacy z pod 
libera  moskiewskiego zapamiętali sobie tę spra­
wę i Jackowskiego, i wzięli za modłę podobne­
go postępowania na każdym polu, na które bez- 
w u k  arogancja moskiewska wciskaćby się za­
pragnęła. I  my też z tego wypadku uozyć się 
powinniśmy, jak gorąco a „/trwale bronić praw 
naszych powinniśmy —  a to tern mocniej i gor- 
Kwiej, z  im większej stosunkowo w tym wzglę- 

I swobody niż bracia nasi korzystam?.

M o s k w a .
Ukah carmi, -uoszący „tretiej* oddieienje", 

a  rbezej wcielający je do ministerstwa spraw 
^towzętmych, brzmi jak następuje:

Juazem, wydanym w aaszem imieniu rrą- 
dząeeru senatowi w d. 12. (24) lutego 1880 r., 
edeM położenia końca zamachom zuchwałych 
Zhroduuuby, aby zachwiać w Moskwie porządek 
piństwowy i społeesny, ustanowioną była, na 
wskazanych w  tymże ukazie zasadach, komisja 
z^lerzehnicza dla osłony porządku państwowe- 
r  jrpokęju publicznego. Przyczem dla zjedno- 
CZtoria dztołan wszelkich władz, były nadane 
wyjątkowe prawa naczelnikowi komisji, człon- 

oi n Rady państwa, naszemu jenerałowi jazdy, 
kr. Loris-Mtliuowi.

śledząc od dato ustanowienia komisji zwierz- 
Boaiczej działalność naczelnika komisji ku u- 
s;siwieniu kraju, przeświadczyliśmy się, że ctl] 
najbliższy t  j. zjednoczenie czynności wszyst­
kich władz dla walki skutecznej z knowaniami' 
rewolucjonistów, o tyle joż osiągniętym został \ 
prass rozporządzenia hr. Loris-Melikowa, której 
są uajznpełnie zgodne z widokami naszemi, że ' 
dalsze roukazy nasze, dotyczące zachowania po- j 
rządku i publicznej spokojności w kraju, mogą

być odtąd wykonywane w zwykłym, wskazanym 
przez prawo sposobie, z pewnem tylko rozsze­
rzeniem obrębn władzy ministra spraw wewnę­
trznych. W skutek tego, tudzież w celu łatwiej­
szego w przyszłości utrwalenia jedności działań 
istniejących organów władzy wykonawczej, u- 
znaliśmy za właściwe:

1) Komisję zwierzchniczą zwinąć a sprawy 
jej oddać ministerstwa spraw wewnętrznych.

2) III. wydział własnej kancelarji naszej 
znieść, dotychczasowe j ’go sprawy wewnętrzne 
oddać ministrowi spraw wewnętrznych, a dla 
byłych spraw III. wydziału utworzyć osobny de­
partament w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
mianowicie, departament policji państwa, a to 
aż do czasn, w którym uznamy za możebne siać 
wszystkie władze policyjne carstwa w jeden wy­
dział rzeczonego ministerstwa.

3) Kierunek korpusem żandarmów polecamy 
ministrowi spraw wewnętrznych, któremu nada­
jemy prawa szefa żandarmerji.

4) Minister spraw wewnętrznych ma zała­
twiać wszystkie kwestje, które były podniesione 
przez komisję zwierzchniczą, z prawem powo­
ływania do rady byłych członków zniesionej 
dziś komisji.

5) Jenerał-gubernatorowie i władze inne 
mają na przyszłość w takich wypadkach, w któ­
rych w moc ukazu z d. 24. lutego, udawa i się 
do naczelnika komisji zwierzckniczej, udawać 
się tćraz do ministra spraw wewnętrznych, któ 
rema pornczony został kierunek najwyższy we 
wszystkich kwestach dotyczących zbrodni poli­
tycznych i spraw z . nich wynikłych, na tych sa­
mych zasadach, na których ten kie ranek nale­
żał do naczelnika komisji zwierzchniczą

6) Dla możebnego ułatwienia trudayen obo­
wiązków ministerstwa spraw wewnętrznych, cez 
nadwerężenia wskazanego mn prawem racze­
nia w carstwie, mają i jc odłączonemi odeń: a) 
wydział poczt i telegrafów, z którego będzie n- 
tworzone osobne ministerstwo: b) wydział spram 
duchownych obcych wyznań, którego zawiadow- 
stwo poruczamy osobie specjalnie i jednocześnie 
przez nas mianowanej.

7) Wykonanie mniejszego ukazu .iecai 
naszym ministrom: spraw wei lętrznyeh, poczt 
i telegrafów, stosownie do ich atrybueyj i po 
należytem porozi-aieniu k innemi u ład ni. W 
razie zaś potrzeby poi/inni oni zasięgnąć na­
szych wskazówek i zczegółowych w tej mierze 
rozkazów.

Dan w Rops?y d. 6. (18) sierpnia 1880 r.
Aleksander.*

wm  i
Dnia 25. sierpnia.

Zgłosiło się jw kilku przedsiębiorców, któ­
rzy cheą urządzić trybuny dla publiczności pod­
czas przyjazdu cesarza. O jednej na placu Ha­
lickim, gdzie bojki sprzedają owoce, już wspom­
nieliśmy, tara* dowiadujemy się, że podobna try­
buna ustawiona będzie na placu cłcwym i na Gró­
decki om naprzeciw bramy tryumfalnej.

Delegowani komitetu dekoracyjnego pp. Za- 
charjewicz i Schayer powrócili już z Wiednia 
gdzie uskutecznili zakupno dekoracyjnych przed­
miotów dla lokalneś:i balowych mianowicie obi­
cia, materje na tron, pająki i zwierciadła.

Co do gzow ych urządzeń to obo*- iilami- 
nacji gazowej frontonu ratusza i galerji wieżo­
wej, w kilkanasta miejscach, zamiast zwykłych 
lamp gazowych będą się świecić piramidy gtao- 
we w szkłach różnokolorowych, co bardzo pię­
kny efekt robi. Sala balowa oświecona będzie 
świecami.

Tapicerskie roboty wykonąją miejscowi ta­
picerzy.

Komitet balowy wzmocnił się jeszcze kilke 
ma członkami, mianowieie dla kierowania tań 
cami i dla urządzenia bufetu. Co do togo ostat­
niego, to szampan sprowadzono bezpcśrednio od 
flinty MÓet i Chandon, inne wina dostarczy p. 
Mańkowski, cukry, lody i t. d. dostarczą pp. 
Ritlender i Kostecki.

Bilety zapraszające na bal rozesłane będą 
jnż w tych dniach, najpierw jednak na prowin­
cję dla obywatelstwa wiejskiego —■ dla uzyska­
nia “zast do potrzebnyek przygotowań aa bal. 
Wszystkie stany i Zawody będą uwzględnione 
przy zaproszenia t. j . : posłowie, adwokaci, le­
karze, urzędnicy wojskowi, obywatele miejscy, 
artyśc., radni: 1 .dkomtt t, któremu poructono 
wygotowanie listy zaprosić się mają yck gości 
na bal, slł ida s-ę z pp. prezydenta Guomakie- 
go, wiceprezydenta Dąbrowskiego, dr. Madej­
skiego, Marchwickiego i Gror-ana.

* Wczoraj przedstawiono wyborną homedję kon­
tuszową Kraszewskiego „Panie Kochanku11, z p. 
Zboińskim w roli księcia Karola Radziwiłła. W bo­
gate) galerji ról charakterystycznych tego artysty, 
jenialoy, streszczający w swej osobie całą hulasz­
czą szlachecczy: ę książę „Panie Kochanku* zaj­
muje jedno z miejsc najwybitniejszych. Umie go 
prać p. Zboiński ciepło i rozumnie, a przytem wy­
bornie zachować koloryt historyczny. Zalety to nie­

poślednie, za które na zupełne uznanie zasłnguje. 
Rola szambelana Łopuskiego picypada znpełnie do
fizycznych warunków i temper, neniu p. Podwy-; 
gzyń?kJego, a p. Lubicz był żywym i ciętym Sy-, 
ruciem, nie zaszkodziłoby wprawdzie, gdyby roz-; 

i winął więcej ciepła w scenie z Leosią.... Jenera-: 
iową Morawską była pani KorWin, Po raz pierw­
szy widzieliśmy ją w tak wielkiej a du tego cha-i 

' rakterystyczr.ej roli. Zdaje naoi się, że przechodzi 
ona jej niewyrobione jeszcze sity ; wj bitna ta po • i 
stać wyszła blado i bez charakteru. Pani Korwin 
nie rychło będzie m>gł - wyjść po za zakres ról J 
czysto konwersaeyjayeh.

i * Niedokładnie poda! śmy orzeczenie wyższego 
sądu w sprawie pp Smarzewsklego i Simona. Są'

, teff zniósł nic tylko uchwałę Izby radnej, ale ij 
uchwałę sędziego śitószego co ,o wytoczenia śledz­
twa karnego przrciw oba *yif posłom, orzekając 
że przedwstępne dochodzenia ile były dostatecznej 
do powzięcia postanowienia wytoczenia śledztwa, i 
Mylna była wiadomość, iż sąd wyższy wskazał kie- > 
ranek, w jakim przedwstępne dochodzenia mają być] 
czynione.

i W siatek orzeczei:ia wyźsnego sądu, nie istnieje 
obecnie postanowienie sędzi g śhdczego wytocze- 

: uia śledztwa i cała spr»wa wroo.ifa do stadśnin. w 
którym się znajdowała na początku gdy szło tylko
0 traktowanie upadłości papiesni czerlańshiej.

* Aicybśsknp dr Józef Sambratowicz udał fię 
lo Wieania w celu złożeni? przysięgi jako nowo-

; mianowany tajny radca.
t * Z powodu zbliżającego-bpię rozpoczęcia nauk 

w szkołach średnich, mt simy zwrócić uwagę rodzi­
ców i piej .lnów, na tak z.ctane przedmioty nado­
bowiązkowe. Pragnęlibyśmy uianowicie, by jak się 

- to często dzieje, rodzice nie udzielali dzieciom swym 
: pozwolenia na z a p i s a n i e *  się na bardzo wiele 
; przedmiotów nieobowiązkowych. Coraz liczniej pod- 
! nc zq się głosy przeciwko przeciążenia młodzieży 
i szkolnej naukami obowiązkowymi, wiadomo również,
| że kto nie może znaleźć dośŚ ezasn, by podołać j 
\ nance obowiązuowaj, tern mniej go- znajdzie, by \ 
i oddać się studjowaniu przedmiotn nadobewiąz-!

tcwego, Kutk’ ‘m czego dzieje się, iż ncznio 
(wie, któ-zy z początkiem roku zapisali się naj 
; takie multim przedmiotów wolnych, jak: język ;

francuski, . angiaiski, stenografia, śpiew, rysunki, 
j modelowanie i gimnastyka, po ki.ku lekcjach, nie< 
uczęszczają na żaden. Jeżeli więc który z uczniów! 
chce skorzystać z jakiejś bezpłatnie w szkołach u 
dzlelansj nauki nadobowiązkowej, winien zapisać się
1 otrzymać od rodziców pozwo'cnie do zapisania się i 
na taki przedmiot, do k-tóręg izczególue ma za- j 
miłowanie, czem daje rękojmię, iż w pracy nad; 
nim wytrwa, i istotną korzsść odnit e. Musimy tu 
jeszcze nadmienić, że obok bardzo pc ytecznej na­
uki języka francuskiego, który jednak ndzielai y j 
jest w szkołach w ten sposoo, iż po 3 do 4 dopie- > 
ro latach ćwiczeaia się v szkole i nsi lej pracy w ; 
domu, dochodzi się do bardzc prym.tywnej w nim 
biegłości, w rzędzie przedmiotów wolnych, toi drn- 
gi przedmiot powszechnie uznany jako nader UŻ7- 
teczny, który już mużo *.a lat kilka jako przemiot 
obowiązkowy w szkołach austriackich wykładany 
będzie. Nauka tego przedmiotu jest raczej zabaw-] 
ką umysłową, aniżeli mozolną pracą duchową, sztu- J 
ka zaś sama, a mówimy tu o stenografii, jsst je - 
dnjm z najdzielniejszych środków pomocniczych, 
ułatwiających kształcenie się w innych pr/.edmio- 1 
taih. Uczeń poświęcający się nauce stenografii po 
jednem półrocza notuje jnż wykład profesora, a 
tem samem uzupełnia często braki używanych pod j 
ręczników dla tego lab owego przedmiotu szkolne- i 
go, po roku zaś spisuje wykład nauczyciela dosło-! 
wnie, ułatwia sobie niesłychanie zaoamięranie rze-! 
czy, którą w żywych słowach słyszaną przelał sam 
dosłownie na papier, a nadto nie potrzebuje czę- j 
sto kosztownych podręczników. W Niemczech, licz­
ba uczniów poświęcających się stenografii wzrasta

; w olbrzymiej progresji, co świadciy wymownie o 
uznaniu pożyteczności tej nauki.

* Wpisy uczniów i uczennic do szkoły miejskiej 
i ni. św. Marcina odbywać się będą w dniach 28., 
30. i 31. sierpnia b. r. j

* W zakładzie 8 klasowym wychowawezo-nau- 
lowym żeńskim Wiktorji Niedziałkowskiej, ulica 

Jagiellońska 1. 7., rozpoczynają ssę zapisy uczennic 
na stałe i dochodzące dnia 30. sierpnia r. b. Kora 
nauk rozpoczyna się 4. września.

* Mieszkańcy ulicy Żółkiewskiej pod /ogatką' 
uskarżają się na wybryki ułanów, zajmujących kwa- j 
tery w koszarach K seiki, a wybryki "e są dla ntuh 
po większej części połączone ze szkodami. Osunięcie 
tych wybryków należy do pp. przełożonych.

* W pierwszej połowie sierpnia b. r. zaszły w 
przebiegu chorób nagminnych w kraju następujące 1 
zmiany: O s p a  wybuchła w Rzegocini w pow. 
ropczyskim i w i  ranówce w pow. trembowelskim; 
panuje jeszcze w mieście Oświęcimiu, w Radziszo- ( 
wie w pow. myślenickim, w Ochojnie w powiecie 
wielickim, w Żywcu, Ślemieniu i Międzybr-dzm w 
pow. żywieckim. Z 103 leczonych chorych wyzdro- ‘ 
wiało 43, zmarło 20, pozostaje w leczeniu 40 cho- i 
rych.—  T y f u s  b r z u s z n y  panuje jeszcze tylHo 
w Wołoszynie w pow. starom.ejskim, gdzie z 33 
chorych, 23 wyzdrowiało, 5 umarło a 5 pozostało; 
w leczeniu. —  T y f u s  p l a m i s t y  wybuchł w ■ 
Jazowsku w pow. sandeckim i Jabłonowie w pow.! 
turczańskim, pannje nadto w Zalasowej w pow.! 
tarnowskim. Ż 63 leczonych chorych wyzdrowiało!

25, umarło ty, :o 2, gdy 36 pozostaje w leczeniu. 
C z e r w o n k a  szerzy się znacznie, pannje obe­
cnie w 120 gminach 46 powiatów; do 990 pozo- 

tałych z końcem lipca chorych przybyło w pier­
wszej połowie sierpnia 3125 chorych, z tych wy­
zdrowiało 1596, czyli 38 6 prc., zmarło 380 czyli 
9 2 prc., gdy 2129 chorych pozostaje w leczeniu. 
Ośm gmin dotkniętych tą epidemią znajduje się w 
powiecie boch ńskim, po siedm w mieleckim i pi - 
zneńskim, szsść w sandeckim, po pięć w brzozow­
skim, dąbrowskim, dobromilskim i tarnobrzeskim, 
po eztery w pow. bohorodczańskim, gorlicki;;,, ka- 
łuskim, kolbuszowskim i żywieckim; w innych po­
wiatach mriej. —  P ł o n i c a  (scarlatina) wybu- 
bnchła w Dzicdnszycach małych, w Wierczanach i 
Stryhafcach w pow. stryjskim, w Jetiernej w pow. 
złoczowakim, w Berehach górnych w pow. liskim, 
w Dobrowlanach w pow. drohobyckim i Tnrzy wiel­
kiej w pow. dobńskim. Z 400 lecz *nycb chorych 
wyzdrowiało 179, nmarło 88 szyli 22 prc. — B ł o ­
n i c a  (diph'heriti8) wybuchła w Gnsztyuku w po- 
wieci* borszczowskim, w Pohorylcu w pow. doliń- 
skim, w Mościskach w pow. kaluskin] i w Doroho- 
wie w pow.stanisławowskim. —  O d r a  i k o k l u s z  
występują tylko sporadycznie.

* Wfadomo&M s  i  24. sierpnia.
Panu A . W. surradzioue z pomćc-zkania pod 1. 18 
przy ulicy Garncarskiej strzelbę lankastrówkę z fa­
bryki Fiali w Pradze pochodzącą i 3 pary butów. 
Panu J. L. ze skleon pod 1. 8 przy placu Gołn- 
chowskich fnterko baranie, kaftan barchanowy, kil­
ka ciężarków mosiężnyeh do wagi i chustkę ty­
betową.

Złożono w policji binokle znalezione przed trze­
ma dniami w rynku, mały woreczek 1 kwotą 42 
j  znaleziony na ulicy Krasickich.
Pani M. S. zgubiła na placu Gołuchowskich cztery 
sznnrki korali.

Komisarjatowi śródmieścia odnano zabłąkane w 
mieście dziecko 5-letnie płci żeńskiej.

—  C/o-) Ż ó łk ie w  22. sierpnia. (Niepokoje no­
cne. —  4-klasowa szkoła męska). Prawdziwą pla­
gą egipską dla strudzonych całodzienną prace, zr 
wodową mieszkań sów, są tak często odbywające 
się wesela żydowskie, zdolne swym hałasem i wrza­
skiem obudzić samego nawet nieboszczyka. Wese­
liska te, do których uwertura zaczyna się zazwy­
czaj ze zmierzchem, trwają całą noc aż do dnia 
białego, a karmider i wrawa im towarzyszące wstrzą­
sają okręgiem powietrznym i spędzają sen z oczu 
ludności spoczynku pragnącej. Byłoby jeszcze pół 
biedy, gdyby ten rwetes weselny ograniczał się na 
jednej ulicy, ba nawet na jednej dzielnicy miasta, 
lecz zazwyczaj ogarnia on kilka lab kilkanaście 
ulic, gdyż gość** weselni, za któremi ciągnie się 
dłngi ogon akademików chajderowskich, wznoszą 
cych przeraźliwe okrzyki, dzierżąc zapalone świe­
ce w rękach, odbywają istne promenady w różnych 
kierunkach miasta. Że takie hałaśliwe pochody no- 
ene, oświecone łojówkami bymeuowemi, z pominę 
ciem wszelkich środków ostrożności na wolnem po­
wietrzu płonącetni, obok niepokojenia mieszkańców 
w błogim śnie, mogą kiedyś stać się przyczy„ą 
itracznej klęskiej ogniowej, me ulega i ad' ej wąt­
pliwości . Dlatego już ze względu na sam spokój o 
bezpieczeństwo mienia pnbticzutgo powiunyby wła­
dze dotyczące publ czną odezwą, ustną lab pisem 
r<ą, zabronić surowo obchodu żydowskich godów we­
selnych w powyższy spor.ób opisanych..

Tutejiza czterokla jwa szkoła męska obywr 
się od dłnŻ8z» go c is 1 bez pomocni .a nauczyc e» 
kiego, w braku którego w wypadku Zasłabnięciu 

którego z nauczycieli, lnb w iauych nieprzewidzia­
nych wypadkach, potrzeba s ę uciekać do tak zgu­
bnego pod względem dydaktycznym łączenia klas. 
Konwent tnteiszy 00 . Dominikanów zażądał od 
nagistram odpowied; ej romuneracji dla takiego 
nanczyciela pomocniczego, _j z otrzymał w odpo­
wiedź, że niasto niema ibowiązku ntrzymywania 
pomouńików, A ponieważ konwent czuje się być 
tekie prawnie zwolniońym od obowląrkn podobne­
go, więc bleibt Alles bei ABem . Byłby jn« czas 
największy, żeby szkoła żółkiewska, nie będąc, ni 
zkołą ściśle miejską, ani klasztorną, pozbyła się 

tej ceehj hermafrodytycznej, która jej nadaje wy­
jątkowe, a tak dziwne, stanowisko między szkoła­
mi całego krają. Z powoda, że szkoła nie jsst ob- 
ladzona stale ani dnehownymi ani świeckimi nau­
czycielami, że c. k. Rida szkolna okręgowa w po­
rozumieniu z konwentem, połowę świeckich LaUcay- 
ęieli uiaauje, którzy pensji nie pobierają z kasy 
rządowej, lecz tylko remnnerację z nonwemU, na 
co t. kże 1 kasa miejska się składa; że znowu ua 
iądanie konwentu nauczyciel, nawet k/alifikoł any. 
usunięty być może, choćby nawet w środka zimy, 
ia co deklarscję dać trzeba, że znown k ię*a nau­
czyciele przenoszeni bywają ptze; ks. pro*ia jrła

ikonn, personal na uczy cielsk! cz1gt; się zmienia, 
co oczywiście nie może w zadm sposób bardzc po­
myślnie oddziaływać na cały zakład gdzie kaid 
czuje się tylko chwilowym stójkowym, ni8 mając 
nic trwałego pod nogami.

—  Kamionka Strumiłowa d. 24. sierpnia 
Wybrany z grapy gmin wiojsHch powiatu Kamio- 
neckiego i Brodzkiego, pośeł uo lady paóstwa, p. 
Tytus Kielaaowski właśeieiel dóbr Kozłowa i mar­
szałek powiatowy, zdawał na dala 22. bm. wybor- 
cem swoim w powiecie Kamionechim zamieszkałym 
sprawę z czynności swoich posekkich w npłynione 
kadencji Radv państwa. Wyborcy po największej

części włościanie, zebrali sięa  i  żaFcoszeni< Kie- 
lanowskiego w sali Rady powiatowej bardzo „cznie, 
przybywając nawet z najdalszych o kilki mli 0d 
Kamionki odległych okolic, a wybrawszy z  poiuię- 
Izy siebie przewodniczącym p. Maresza naczelni! 
tutejszego biura powiatowego banku włościańskie­
go, wysłuchali z całą uwagą sprawozdania p. Kie- 
lanowskiego w którcm dał tenże treściwy i bardzo 
wierny obraz czynności Rady państwa, określił sta­
nowisko swoje jako posła w stosunkn do znajdują­
cych się obecnie stronnictw, wyrażając przekona­
nie, iż delegacja polska w Radzie państwa idąc 
wytkniętą obecnie drogą, będzie mogła dla kraju 
daleko więcej przysparsyć korzyści, gdyż stała się 
niezbędną dla rządu i dla trzymającej z nią wię­
kszości parlamentarnej.

Po przemówieniu p. Kielanowskiego podniosło 
się kilka głosów dziękując mu za jego trudy, tu- 

j dzież za przedłożenie w mowie będącego sprawo- 
zdan a, wyrażając mu zarazem zupełne zaufanie z 
powodu czynności jego w Radzie państwa, poczem 
wybrano komisję celem ?fo -mnłowania uchwały zgro­
madzenia, która po krótkiej przerwie przedłożyła 
zgromadzenia następującą rezolucję: „Zgromadzeni 
wyboicy wysłuchawszy sprawozdania szanownego 
pesła swEgo d« Rady państwa, wyrażają mu swe 
zupełne zaufanie i upraszają by wytrwał na zaj- 
mowauem przez niego stanowisku i zastępował na­
dal interesa kraju, broniąc takowych ze znaną im 
wytrwałością, znajomością rzeczy i patrjotyzmem.*

Rezoincję tę przyjęli zgromadzeni wyborcy je^ 
dnogłośnie i wniósłszy po trzykroć okrzyk na 
rześć swego posła, rozeszli się z zupełaem Zado­
woleniem, dając się przy tern głośno dyhzdć, u, 
poprzedni poseł do iady państwa, du ego obo­
wiązku, ażeby zdać sprawę z czynności „woich nfc 
gdy się nie poczuwał i nie wiedzieli iw et co on 
tam w Wiednia robił i naco go tam właściwie wy" 
brali.

— Krynica. 19. Siti^nia. Ni. jutro Zapowiedziana 
wycieczka z muzyką do Sołotwin, gdzu jest źró­
dło mineralne i piękne plantacje się znajdują i gdzie 
niedawno w kilkadziesiąt par odtańczyliśmy ocho­
czo kadryla. Baw: tu jeszcze kilkaset rodzin. Po­
goda piękna nastała —  pomieszkania są już zna­
cznie tańsze —  o kąpiei8 w godzir ch przedpołu­
dniowych nie trudno. Jesteśmy przekonani, że ił 
porze obecnej najlepszy cz»s do odbyc:t kn/ucji w 
Krynicy, gdyż i pogoda sprzyja 1 zycii tańsze, i 
łazieuki dopiero z początkiem pażdzierni.a się za­
mykają.

—  Lubaczów d 23. sierpnia. W.niedzielę 
odprowadzono tn na miejsce Wiecznego spoczynku 
zwłoki ś. p, Adplfa Ambrosa de Rechtanberg, na­
czelnika filii bankn włościańskiego w Lubaczowie 
tnd lieź przełożonego lubaczowskiej ochotniczej stra 
ży ogniowej. Rzadką samiennością, szczerem prz 
jacielskiem obejściem zjednać obie ś, p. Ambro* 
przyjaźń i miłość niety-ko znajomych przyjaciół, 
ale 1 Indn okolicznego, który wspiera zawsze radą 
i nczynklem. To tez całe ł,umy tego wdzięcznego 
ludu po ipieczyły oadać zmarłemu ostatnią przy- 
słngę

—  Socjaliści wiedeńscy, pollena wiedeńska 
aresztowała w zeszłą sobotę, tudzież w ubiegły po­
niedziałek kilka osób za rozpowszechnianie odezwy 
socjalistycznej, wymierzonej przeciwko uroczy o- 
ścjom cesarskim. PomJędz, aresztowany ni znajduje 
się niejaki Antoni Gayesiadt rodem z prowincyj 
uadreńckich w Niemczech, z profesji tokarz/ dalej 
wiedeńczycy : ślasarz Motz, tokarz Temke i stolarz 
Treibenreif. Podczas rewizji domowei przedsięwzię­
tej w pomieszkania uwięzionych, znaleziono liczno 
odbitki wspomnianej odezwy. Szewe Marsohall, a 
którego nic podejrzanego nie znaleziono został W 
kilka godzin po nwięiłenin puszczony na wolną

i stopą-
—  Z  Paryża donoszą nam. P n Magnnsk 

_?olak ‘odzuuy we Francji, dokonał bardzo uży­
tecznego dla ueząoej się młodzieży wynalazku. Wla- 
domem jest, ze ze wszystkich gałęzi n tematyki
j e d n ą  z najważniejszych majęcyok praktyczne za­
stosowanie w sztuce i w btuowoiucwit zwłaszcza, 
jest geometrja opisująca. Na nieszczęście oaukr lą 
w początkach zwłaszcza przedstawia dla młodeuży 
wielkie nudności. Umysł młody nie moż< łatwe 
pojąć jakim sposo'i m tworzą się na powler^Juiiaoh 
-suty punktów, iinij i płaszczyzn, Otć. p. Mag on- 
ski, profesor matematyki w kilku zkołaeh realnyeh 
miasta Paryża, wpadł 11 bardzo szczęśliwą kom­
binację; zbudował przyrząd zwany „Eparei-reliefs*, 
czyli rysunki w przestrzeni. Przyrząd ten składa 
*ię z dwóch płaszczyzn z drzewa połąazon eh ped 
kątem prostym Na l?eh rłaizczyzuaeh przytwier­
dził pręciki i biaiaki metaliczne ruchome, mogąc- 
przybierać różne położenia, których ,o^rw»rzaję 
się rzuty zostały narysowane na dwóoh płasko*?-, 
enach z drzrwa prostopadłych do siebie, o których 
wspomnieliśmy powyżej. jPo dotykalnem utwiordza 
uiu po raz pierwszy w,młodej wyobraźni sposobu 
w jaki tworzą się rzut; punktów, iinij daszozyzn 
aa powierzchuiacn, odejLują się pręciki i płaszczy- 
tny metaliczae ruchomi użyto do tej operaejf k' 
płaszczyzny z drzewa! przytwierdzone do siebie 
prostopadle na zawiasneb, otwierają się w tea spo- 
,ób iaby tworzyły jedm równą , pow erąphoię, na 
której wszystkie rzul pła uzj Zn i Iinij, prosto- 

owano so tały. Tyś iposo- 
zed sobą rysnnek na płasz- 
plastyczne niejako dowiedze-

adie i poziome, nary 
tom uczący się ma ] 
zyżuie a zarazem i 
ile tworzenia się wielkich rzutów.

dworcu zamkowym nieinaczej. Coraz siaokj uuczałt. 
ogólna uczta, coraz rzadziej uderzał moździerz wiwato­
wy, i odzywała się fanfara trąby w assystencji puzonu 
i waltorni. Gdy noc zapadła, nie było już znaku życia 
W zamku, nie było ani jednej trzeźwej głowy. Ziem się 
jednak wyraził, albowiem były tam jeszcze trzeźwe gło­
wy. Chamiec i Wit wieki, z których pierwszy nic zgoła 
nie pił, a drugi bardzo mało, wypatrywali niespokojnie 
chwili stanowczej, żeby myśl szlachetną oswobodzenia 
Ireny uskutecznić. Poczciwy Sawa, należący także do 
tajemnego związku, krzątał się czynnie około przybo- 
rów do drogi. Służba stajenna była pijana. Sam przeto 
Sawa okulbaczył konie, napełnił owsem sakwy, zawie­
sił po sporej wiązce siana przy siodłach. Północ ude- 
nyła na baszcie. Spiskowi byli w pogotowiu. Czemuż 
swlekali ? Czemu ? — bo wojewoda czuwał jeszcze, 
światło łyskało w jego komnacie. Widać było nawet 
cfcw jego postaci przesuwający się po szybach niezawie- 
saonego okna. Zkąd pochodziło, że go trud całodzienny 
nic podołał ? że go nie pokonały puhary ? On nie spał 
r**4~/wificief a co - ększa, nie pragnął snu, i wcale 
ft ńim nie myślał Podniecona trunkiem głowa wichrzyła 
Słą rojem pomysłów i wyobrażeń gorączkowych. Ogniem 
nemiętnych szałów płonęła krew rozkołysana. Nie serce, 
Błftf bo go nie miał, lecz krew i głowa tworzyły w je- 
„o wyobraźni ułudne mary, ponętne obrazy, tysiączne 
fo m j uciechy, zachwytu i rozkoszy, pośród których, 
gdyby w edeńskim obłoku, z pieśnią i uśińiechem 
w ustoch, migała postać urocza Ireny, nęcąc go źrenicą, 
jowohtyąc gestem. lin się więcej w nią Wpatrywał, tem 
silniej potrząsała nim namiętność, tem gwałtowniej mio­

tał szał lubieżny. Noc, samotność, milczenie, potęgo­
wały coraz bardziej ten stan cielesnej przewagi nad ro­
zumem i sumieniem. A jednak walczył z sobą. Walczył, 
nie dla tego, że go czyn zdrożny odstręczał, lecz wi­
dział niepodobieństwo popełnienia onego, bez j iwnego 
gwałtu, którego rozgłos okryłby hańbą imię jego, dotąd 
poważane. Gdy się tak miotał z sobą chodząc po ko­
mnacie, świeca dopaliła się tymczasem i światło zaga­
sło. Ciemność otoczyła wojewodę. Czatujący ua podwó­
rzu spiskowi, Chamiec, Witwicki i Sawa, myśląc, że się 
wojewoda udał na spoczynek i sam światło zagasił, p o ­
spieszyli zająć swoje umówione stanowisku Podczas, 
kiedy Sawa poszedł do stajni po konie, a Chamiec do 
Ireny, Witwicki pozostał przy bramie, gotowy kluczem 
pokręcić. Nieszczęście chciało, żeby okna sypialni woje­
wody wychodziły wprost na bramę, a że dla oka oswo­
jonego z mrokiem wewnętrznym mrok zewnętrzny był 
stosunkowo mniej ciemnym, a więc i niedostatecznym 
dla pokrycia zupełnego przedmiotów, nie trudno było 
wojewodzie dostrzedz majaczącą postać ludzką u bramy, 
chociaż, kto był ów człowiek, rozpoznać nie mógł. Po­
dejrzliwy i ciekawy wpił się do okna i zajął cały ba­
daniem zagadki.

Kiedy się to działo, Chamiec wchodził tymczasem 
do komnaty Ireny, zwiastunem tak niecierpliwie ocze­
kiwanej swobody. Zastał ją n okna, w krótkim stroju 
mołdawskich górali, w którym się zwykle ukazywała 
konno na łowach, obok wojewody. Barwa onego była 
ciemna, krój zgrabny obcisły, uwydatniający giętkość i 
strzelistość kibici. Za pasem, co jej stan ciasno otulał, 
sterczał kindźał lezgiński, nieodstępny Ireny t.owarzvsz.

Twarz miało, bladą, oczy smutne, oblicze zamęt wewnę 
trzny wyrażające. Zdumiał się dostojny starzec, gdy za­
miast radości, której był pewnym, ujrzał w niej cechy 
wrażeń przeuwnych. Przypisał to uroczystości chwili, 
obawie niepowodzenia, fizycznej niemocy uakouiec, dłu­
giem cierpieniem duszy wywołanej, którą, spodziewa’: 
się, że ruch, powietrze i błogie uczucie swobody, potra­
fią przezwyciężyć. Zoe Ksenia, po hellińsku w codzien­
ne swoje szaty ubrane, stały przy swojej pani, rzezwe 
u kresu niewoii 1 wesołe.

Co z tobą dostojna pani ? --- zapytał Chamiec. 
—  Czyli się wita w taki sposób zwiastuna swobody ?

— itam go ze czcią i z wdzięcznem uznaniem 
dobrodziejstwa, jakie mi wyświadcza —  odpowiedziała 
Irena cisnąc dłoń starca. — Zresztą, nic mi nie jest 
Nic nie dolega. Dusza tylko moja skupia się w sobie, 
powołuje do siebie wszystki! zasoby sił swoich jak się 
to zwykle dzieje, w obec stanowczej i niebezpiecznej 
chwili.

— Stanowczy jest ta chwila, nie przeczę — prze­
mówił Chamiec. — Co do niebezpieczeństw? w Bogu 
nadzieja ! Mniej go tam dokąd cię prowadzę, niżeli tu. 
Śpieszmy więc! śpieszmy !

Iren, uklękła. Uc.orzy.a kornie czołem z pobożną 
intencją. Zmówiła w m yfi krotk? i rzewną modlitwę. 
Poczem powstawszy rzekła:

— Idzny!
Poszli więc. Zbiegłszy skwapliwie po schodach, sta­

nęli szczęśliwie na podwórzu. Sawa, który przćz cały 
ten czas stał na czatach przy stajni, skoro ich zoczył,

wyprowadził natychmiast tery konie w pełnym podró­
żnym rynsztunku.

Wszystko zdawało fię sprzyjać przedsięwzięciu. 
Jeszcze chwil narę... o :  cjemnś icn nie dał Boże! Już 
miała Irena dosiąść konia -  krok tylko jeden pozostał 
— gdy nagle rozległ sięfi sruch ,’piekielny po zamku; 
Nawpół senn ,, nawpół n?W, zła, że ją zbudzono bru- 
talsko, zaogniona, bo z >iej trunek nie wyparował zn­
pełnie, wypadła z podwa zamkowych zgraja służalców 
rozmaitego cechu i otoczka zbiegów. Wściekły, r&sófa- 
many, plugawy pianą dzi iej zwierzęcości, co mu z nst

izewodził tej hałastrze, zauo- 
z [orzeczenia, co ryk rozjn'- 

nał. Skoro ujrzał Irenę, rzucił 
ajdotkliwszemi wyrazy, z pró- 
nem,, wołał do swoich: 
awanturnicę 1 Ręczę, że mnie 

B jerzcięjąi na Belzebub i! 
jak makówki 1 ,
posłuszna — ale już pomiędzy 

Ireną i nią stał Chamiej w całej powadze cnoty, zasługi 
i wieku. Rzucając aa t!im niewpliyczj okiem wyzwania 
i pogf rdy zawołał głoem pieisi nUodzieńczej.

—  Precz ztąd!
Stanęli pomieszan słuźalce, korni jak dzieci, w 0- 

bec majestatycznej posaci stanca, spełniającego w tej 
chwili posłannictwo opaki i miłosierdzia,

I ■ ■ - '
(D c. uast.)

tryskała, sam wojewoda 
sząc się od krzyku obolu 
szonego tygrysa przypoa 
się na nią obees i lżąc 
staczego słownika pozy*

— A bierzcie no 
okradła i chciała umkn 
do wam głowy pozmiat;

Pchnęła się tłusz:

\
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ijj łimIt tc w il<*śflf 12tn zastosowane do
zagad a j stanowiących zasadniczą

'^f-gtwmsśiiji opł«nfloeJ> *03fca}y zaprowadzone 1 
Pfzy|łt« pś&z wrisae “ koy  f aal“ e w Paryżu. 
Znakomity meBonrńvnc0 ’ “ 60 y mżynkr dr6g 
1 towtów członek towarzystwa zachęty przemysłu 
We rancji P- I>a ls &jnrr8rie> *  raporcie swym 
Wożonym temai towarzystwu o Wynalazkach niy-
^cznyefc tak się wyraża o przyrządach profesora 
^ognuskiego : to narzędzi bardzo proste i
bardzo gzczęśńwie Bkoinoinowane; po-.lug!w;;nie się
nicuj nie prsodstawia n&jmckjsgygjj trudnoś J. Są 
°ne nadzwyczaj użyteczne tak dla uczni jak i dla 
nauczycieli przy wykładach i egzaminach. Komitet 
towarzystwa jełt E:-aU2at żs te przyrządy ułatwia­
ją nauką pierwszy6*1 zasad ąeomctrji opisującej. 
W skutek trgo proponuje komitet i uznaję potrze­
bę oiwiadęzcnja swego podziękowania profesorowi 
HagunskieM*) 1 wydrukowania w rocznika"h towa­
rzystwa wzmianki o tym użytecznym wynalazku".

Oto sąi słowa znakomitego matematyka, uży­
wającego we Francji wielkiej powagi naukowej, f- 
Da la Gonrcer.c. Kto j- Polaków miał spfssobudUó 
przekonania cię j3k dętko jest uczonym francu­
skim uznać wyijgą zasługę cudzoziemca, zamie­
szkałego we Francji, zwłaszcza zad Polaka, ten 
nie może się oprzeć uczuciu ehinby i u znani a dla 
P- Msgnuskieg;^ orzynoaząccgo zaszczyt imieniu i 
narodowi, z którogo wychodzi.

Bn Magnnski od lat 20tu jest prfosorem 
matematyki w ezko|a(j, rea\aych w Paryżu, wydał 
wWzacuskiai języku całkowity kurs nauk mate­
matycznych wykładanych w wyższych szkołach ro­
dnych w Paryżu, otrzymał palmy akademickie od 
rządu francuskiego i dekorację wyższą od władzy 
wychowania publicznego. Sądzimy, że wobec takie- 
go uznania cudzoziemców, jest obewiąr.kicra prasy 
solskiej odlać hołd uaszemu skromu etan pracowni­
kowi na zaetczytuej uiwio naukowej, którego Mi­
łowania przynoszą taki niezoprzcczoay pożytek na­
uce i pokoleniom młodym, a chinbę naszemu naro' 

jwi.
— W ielka kradzież. Fr-ucnski jen. Schramm, 

ssjBtarszy weteran pierwszego ceamtwa, który liczy 
neonie 91 lat życia, został okradziony w Canpłuve 
-oło Saint-Denis. Szkoda, którą poniósł, wynosi 
dOO.OOO franków. Kieły go zeszłego czwartku zbu-

słnżąoy, spostrzegł jenerał kn wielkiemu swb-
Zdziwieniu, ia wszystkie m-ble cą w niepo­

rządku, a sznflady komod i biurka stoją otworem. 
Okazało się, żo cała gotówka w sumie powyżej 
Podanej zniknęła. Sprawców tej śmiałej kradzieży 
dotychczas, Dic wyśledzono.

— Dzienniki szwajcarskie donoszą, *e w
Chur odkryto pewnego wysłannika stronnictwa „Ita- 
-łu Irredenta", który usiłował p r o w a d z ić  propagandę 
*  tamtejszej nkole wojskowej. JeBt t0 stndent 
®a4yęyny znany ze swegj radjksllzmn. Uwięziono 
5° bezzwłocznie.

— Z  pow od u  eksperym entu dr. Tannera 
tamioszczi wiedeński tygodnik lekarski dłuższą 
fozpeawę o próbie głodowej dr. Tannera, nie orze­
kając jednak nie stanowczego o tym specjalnym 
wypadku. Natomiast przjtacza kilka ciekawych 
Przykładów podobnych. Pewien oficer francuski, 
który dla swego wykształceniu i szczęśliwej pamięci 
powsiechnie był łubiany, został w,skutek lekkiego 
zaatakowania mósgn przeniesiony do cytadeli w 
Saninur. Osamotnienie pogorszyło stan jego zdro­
wia, i dostał pomieszania zmysłów. Wtedy nroił
obie, H nje powinien nic jeść, i rzeczywiście od 
5- grudnia do 9 lutego nie wziął do ust żadnej
trawy. W piątym dnia postu zażądał wódki. 

Jano mn nieco anyżówki z zaleceniem, by miernie 
iej Używał. Do ks.idej szklanki wody wpuszczał 
-ylko trzy krople, i tak doprowadził do 39. dnia 
poetn. W olj, którą dziennie ntywał wynosiła « r/z 
conewki na dzień. W 39 dDin przestał zupełnie pić 
wodę, i c je )pSî 2 nic do ust aż do 47. dnia, W 
ttórym njrzał przechodzącą obek niego małą dziew­
czynkę, zajadającą thleb z masłem, To podnieciło 
effo apetyt: zażądał rosołu, chleba i tęijzych po- 
łraw. Dano mu rosołu i nieco ryin, następnie zsś 
“ lęsa i -zwykłe potrawy poczem rozweselił się i 
mówił zupetuie do rroczy, w ogóle zachowywał eię 
tak, de przez kilka dni mniemano, ii  etę znpełnie 
WJ Uczył. Jednakowoż niebawem z siłami powróciło 
1 Pomięszanłe zmysłów.

TN S za ł re lig ijn y  Z Monachium donoszą, i i  
tB®Ą» umarła w treh dniaeh młoda dziewczyn*^ 
,ewą»*ka, w szale obłąkania, którego napadów do- 
•tnflk po przypatrywaniu .się scenom „męki Pań­
skiej* którą w Otersmergau odgrywają.

— D ow cip  Daudeta. W kąpielach Royat w 
Owfcidł, nczęszczanych przez wyborowe towarzy- 
■twę," dziwaczD* małżeństwo było przedmiotem po- 
gadOnśk. 27-letni książę Z. żeni się z 60 letnią 
mieszczanką, panią Y. właścicielką 15 milionów 
fradktiw. Kg, starał się z początku o rękę jej 
córki, nic udało mn się to jednak, zaczął więc do 
pani matki smolić cholewski. „Cóż pan sądzisz o 
tern?* zapytano Dandeta, który bawi w Royat na 
kuraojl. „Hic" — Orzekł Daudet— „pani Y. ngi- 
Oa 0  po c ę arnn a kai^ię Z. poniża się

żeniąc clę z nią; jest to więc prawdziwe małśeń-j p»y szczepione nif cnorowałj wcale i bez (Mę­
stwo z inklinacji". jgliwości znosiły te operacje.

Faktem jest więc odtąd, te  bydło szczepić
Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne,

— Tydzień polski w zeszycie nr. 34. zawiera: 
Z ciężkich dni, powieść historyczna, napisał Te­
odor Tom. Jeż (c. d.) — Pamiętniki powstańca z 
1863 i 1864, przez Z. L. Sulimę (c. d ). — Ja- 
skćłka, nawclla L. Samscnawa. — Ameryka Połu­
dniowa, wspomnienia p. A. Le Moyne z Nowej Gra­
nady i Panam*. — Śpiewak; z G othego, wiersz 
przez St. Dobro wolskiego. — W^ga, wiersz przsz 
St. ROssowskiego. — Dziwno karjery, powieść 
przsz J L'.ma (c d ) — Wspomnienia lekarza r, 
czasów wojny tarecko-moskiewskiej z r. 1877 -7 8 , 
przaz dr. A. Solkę. — Piśmiennictwo polskie, przez

możemy przeciw zarazie bydlęcej.
Pozostaje tylko do rozstrzygnięcia pytanie, 

na jak długo szczepienie takie bydło od zara­
żenia się chronić zwykło. Kwestję tę ma roz­
wiązać dr. Boaley, który prace swe już rozpo­
czął w szkole weteryaarskiej 6coU d’Alfort w 
pobliżu Nancy.

O przebiegu tych ważnyck prac nie omie­
szkamy zawiadomić czytelników. Tymczasem po­
daliśmy tylko krótkie streszczenie uczonych po­
szukiwań, później, gdy kwest ja cała zupełnie 
wyjaśnioną zostanie prześlemy ich wierny opis. 
Są to prace mistrzowskie, obiecujące nieopisa-

T v  i  r------nie błogie skutki. Francja dumną' z nich być

-  z $ ?  r »  S i ,  ™ 4 " “ “ iektle<< , l o b , ł * ,oM eświata. — Rozmaitości.
-  W*. T. K isie lew sk i pref. gim., który nie-!. L w ów  d ^  24^sierpnia ( S p r a w o  z d a n i e  

dawno wydał dzieło konkuraowe p. t. „Reforma ^ ow 8£* e j I * b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100
Czartoryskich w r. 1764“, ogłosił w 50-letnią re- ^ lu«ramów partia* Lwów Według jakości-
cznicę 1830-1831 broszurkę p. t. „Pamiętna woj- - Q ,
na narodu polskiego w r. 1830—1831", w której °ć 9 75 do 10 — zł., żółta od 9-50 do9'75zł., je-
słusznie wykazuje, że przyczyną upadku była bez- * ®nnna. ’ ' " 7  od 9‘ "  d®
czynność dowódzców, brak zaufania w własne si-  ̂40 zi"  nowe ,  ~  ~  Jęczmień
ły i oglądanie się na obcą pomoc. Obok tych wad g w arow y  od 5 80 do 6-40 zł pastewny od 5^50 
waleczność żołnierza polskiego nie mogła oczywiście; ® « I r  0  6łod 6 25 do 6 50 zł. —  Groch do gotowania od 

8 25 do 9‘ — zł,, pastewny od — •—  do—-— zf.," 
— do — •—  zł. —  Wyka od 5 50 do

Dla dobra dzieci. Stndjnm z na- j do, 5 75 **• ^  °j[ 6J75^ ®  ~  zt- ~  Kakn"
K“żnnnł.Aw ctitrAco knwAm?nnt,fttf. i Jlt&m Od 6 75 do 6 90 Ẑ ,} ttOWE od  '---

d o — •— zł. — Rzepak zimowy od 11-25 do 11-50 
zł., rzepak letni od 10-50 do 10 75 zł. — Lnianka 
od 8*60 do 9*— zł. —  Nasienie lniane od 11-60 
do 12-— zł. Nasienie konopne od —*—  do — *— 
zł. —  Koniczyna od — •—  do — •—  *ł. —  Kmi­
nek od — -—  do — *—  zł. —  Anyż od — *— do 
— i—  zł. —  Anyż płaski od — •—  do —1—  zł- 

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 33-— do — *—- zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i e n e :  Spokojn iejsze.
W a l a  ta :  Mark — . R„bel 1.237,. —

Napoleondor 9.35.
W iedeń d. 23. sierpnia Na dzisiejszy targ do­

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1240, 
węgierskich 1207, niemieckich 258, zameldowanych 
z kontnmacji na środę 560. Razem spędzono 3265 
sztuk wołów.

Płacono galicyjskie i bnkowińsk ) woły 56 
do 577, złr. prima 58 do 687, E*-> węgierskie 
54 do 57 złr., prima 587, do 59’ /, złr., niemie­
ckie 56 do 58 złr. Z paszy: galicyjskie i buko­
wińskie 52 do 55 złr., za 100 kilo martwej wagi.

T arg  był mdły. Cena spadla o 1 złr. na 100 
kilo Sprzedano wszystko.

J . K r% ytvtofow ict, W . Amiirowicsf, K .  ScJuls.

doprowadzić do żadnego rezultatu.
—  Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 

wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone j 
nr. 33. zawiera
tury, przez antera Kłopotów starego komendanta 
Ludwik de Camoens. — O dochodach króla Stani­
sława Augusta, przez Jnliana Bartoszewicza (z 
prac pośmiertnych). — Korespondencja z Karlsba­
du. — Przegląd literatury i sztuki franenskiej. — 
Teatr, przez Bronisława Zawadzkiego. — Siła prze­
znaczania (Armadale), powieść Wilkie Col!ins’a. 
Tłómaczenie 8 angielskiego. —  Hans Holbdn, przez 
Pawła Mantza. —  Z prowincji. —  Kronika polity­
czna. — Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Litcra- 
tnra i nanka. — Teatr i sztuki piękna. -  Po­
dróże i krajoznawstwo). — Bibliografifa. Zadanie 
szachowe nr. 82 - -  Zadanie konikowe nr. 62. — 
Ogłoszenia, — Ryciny : Gmach Tow. kredytowego 

' miasta Warszawy. —  Sokolnik. Z obraza Hansa 
Holbeina. — Kobziarz. Z obrazu A. Kozakiewicza.

| —  „Marzyciele", powieść historyczna z pierw­
szej połowy XIX  wieko, opuściła prasę w 3 tomach 
w osobriem wydanin nakładem księgarni Polskiej 
we Lwowie. Powieść ta drukowana uprzednio w 

iodcinkn Dzień. Fols. bndziła żywy interes, aut«r 
wziął bowiem za tło stosunki galicyjskie od r. 1833 
do 1846.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Szczepienie bydła , przeciw  zarazie  

b y d lę c e j.
Przed kilku daiami donosiliśmy o nowych 

zajmujących i dla rolników nie^ły kani*1 wa­
żnych odkryciach Pasteura dotyczących zarazy 
brdięuej. Dzisiaj udzielamy czytelnikom wudo 
mość o nowym odkryciu na tern samem pola, a 
zdajfi n&in się, że waga j^go przewyższa jeszcze 
padr.iwu godne prace Paitenra.

Tou*s»int, profesor przy szkoło weterynar- 
skiej w Tuluzie, doniósł dnia 27. bp®* 
dem,i medycznej w Paryżu, że wynalazł środek, 
za pomocą którego przez szczepienie zabezpie- 
c*sć można wszelkie gatunki bydła przed wy­
buchem zarazy bydlęcej, jak już obecnie bydło 
ehi-onitay przed epidemią ospy.

B U sćy opis tego środka miał się znajdo­
wać w liście opieczętowanym, który przyjaciel 
pana Toass&int, dr. Bonley, wręczył przewodni­
czącemu akademii.

Na żądanie członków akademii zezwolił 
T&umint, aby kopertę tę rozpieczętowano na 
najbliższe® posiedzeniu akademii dnia 3. sier-
pnia br. . .  _

bródek ten przyspasabia Toassaint w na- 
st^psy sposób. P(is*ctó 011 krew bydlęciu eher^- 
mu na zarazę, zbiera krew tę w naczyniu, 0d- 
włótnia ją (defiórinujO tj. pozbawia jej stałych 
białkowatych części, które po śmierci w krwi 
się ścinają, i płyn pozostały ogrzewa na-j-55°G . 
W krwi zwierząt chorych na bydlęcą,
znajd» ją się, js*k wiadomo prątki, *tóre tempe 
ratura powyższa zabija. Płynem w ten spoiób 
przyrządzonym, w którym mieszczą się niezna­
ne nam jeszcze związki chemiczne powstałe 
w skutek rozwoju prątków (bakterjj), szczepu 
Toussaint owce i psy. Po dwunastu do cztemar 
stu dniach płyn ten zdołał w krwi szczepionych 
owiec i psów wywołać pewne zmiany, w  skutek 
których zwierzęta te stały się zupełnie niewra- 
źBwemi na zarazę bydlęcą. Zastrzykiwano pot 
skórę krew zwierząt, które padł* na zarazę by-w ii f__ ___ fł! . 1 ■■ L 7łAr« /ul

. i i
Z Kustendży piszą do Pol. Corr.: „W  pe­

riodzie od 2 1 . lipca do 1 . sierpnia zaatakowano 
Biedna tureckich band rozbójniczych, plądrnją- 
cych osady w Dobrudży, rozsiane wzdłuż buł­
garskiej granicy. Oddziały romańskiego wojska 
wysłane prseciw tym bandom, schwytały wielką 
liczbę rozbójników, pozostałych ścig*ją energi- 
-znie, i zdaje się iż żnden z złoczyńców kary 
nie ujdzie.

Schwytanym, którzy wszyscy są bułgarami 
odebrano 150 karabinów systemu Winchester. 
Znalezione w posiadaniu łotrów paszportu buł­
garskie nie pozostawiają co do pochodzenia tych 
band żadnej wątpliwości. Złupione osady sa na­
stępujące: Cinkflrkiói, Barunga, Jozufanar, Ta- 
laszman, Bujuk-Enghez i  Ghivdneli.“

Bukareszt d. 24. Bierpnia. „PreSBe" za­
przecza pogłoskom, jakoby BoereBco, rumuń­
ski minister spraw zewnętrznych, udawał się 
za granicę w p litycznej misji, Jedzie on do 
Karlsbadu dla kuracji.

P a ry i d. 24. sierpnia. „Journ-l Repu- 
blicain", dziennik wychodzący w Konstanty 
nie (w Algierze) donosi, ńe wycnodzące w 
Sycylii w  języku arabskim pisma i odezwy 
wzywają Arabów Algieru do powstania prze­
ciw Francji. Dziennik ten donoBi dalej, że 
z "Włoch mnóstwo broni i amunicji chciano 
przeszwarcować do Algieru, ale władze fran­
cuskie położyły na nie areszt na komorach 
celnych.

P a ry i 24. sierpnia. Eskadra wojen

l o n d y n  d. 25. sierpnia. Podłog donie-j IV. O b l i g i  ss
sienią biura Reutera wojska angielskie we] J^demnizacyjne griięyi^s

100

wycieczce z Kandaharu poniosły znaczne 
straty; 8 oficerów i 180 ludzi zabitych a 5 
oficerów rannych. Jenerał Roberts z posił­
kami oczekiwany przed Kandaharem dopiero 
z końcem sierpnia.

Konstantynopol d. 25. sierpnia. Człon­
kowie europejskiej komisji mianowicie nie­
miecki, anstrjacki, francuski i angielski przed­
łożyli Porcie memorandum co do administracji 
sandżaku Skutari-Albania i żądają, aby Tur­
cja wykonała odnośne polecenia. Co zaś do Kupony 
administracyj innych części Albanii, to Turcja 1 
musi im przyznać te same wolności, jakie po­
siada od dawna Skutari-Albania, byłoby zaś 
fantazją, gdyby Turcja odrębne powiaty Al­
banii chciała połączyć w jeden wilajet. Mo­
skiewscy i tureccy komisarze nie czynili ża­
dnych uwag.

Obligacjo komun. Zakł. kr. wł. 6°/, 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa 

■ a Stanisławowa
V. M f l s a t y .  

Dukat holenderski . ,
„  cesarski 

Napoleondor . . . .  
Pdłimpeijał rosyjski , ,
Rubel rosyjski srebrny

papierowy .
1(10 marek niemieckich 
Srebro

w srebrze

złr,
97 lb  
99 — 

100 —  

19 25 
24 50

6 44
5 50 
9 31 
9 58 
1 56 
1 22 

57 48 
99 50 
99 25

98 15
100 —  

102 —  

21 —  

26 50

5
5
9
9
1
1

58

66
60
41
72
68
24
10

100 60 
100 25

W teatrze hr. Skarbka.
D z i ś ,  we środę śaia 25. sierpnia 1880.

Dzieci kapitana Granta
Wielka podróż na około ziemi ze śpiewami i tań­

cami w 8 obrazach, z powieści J. Vern6.
W obrazie 2. p. Koncewicz odśpiewa arję „Pożegnanie 
żeglarza". W obrazie 6. Komiczna galopada, układu 

p. Kosińskiego.
Początek o godzinie pół do 8«e j wieczór.

P rzyjechali dnia 25 sierpnia 1880. 
HOTEL ŹORZA ; N. O. Gould, pułkownik z 

Anglii. A. Cielecki z Hadynkowic. A Mazaraki Z
Nestorowie.

HOTEL EUROPEJSKI : Voigt, pułkownik z 
Wiednia, Dr. L- Krzyżanowski i W. Byszewaki a 
War *c a wy. A. Zbyszewski z Wołkowie. J. Engel 
z Wiednia. F. Popper z Cserniowiec.

HOTEL ANGIELSKI: B. Swięszkowski z 
Petersburga. W. Raciborski z Podniestrzan. J. Bu- 
chowiecki z Pisarówkl.

HOTEL WARSZAWSKI: L. Linde z Czerni- 
chowa. J. Brlen z Moskwy. H. Głębocka z Woły­
nia. St. Rzuchowski z Ropczyc. F. Stromke u 
Rawy.

HOTEL KRAKOWSKI: J. Bełtowski z Pa­
ryża. J. Wawrantch z Drohobycza.

HOTEL LA ZA RUS a : J. Kupferaan z Prze­
myśla. J. Sternheim ze Sambora. E. Sohiffman z 
Drohobycza. B. Knffler ze Stryja.

Tmniiei r •rór

Pociągi kolejowe.
P e d ł u g  w e g a r n  l w c w s k i e g a

ODCHODZĄ ZE LW OWA:
DO KRAKOW A: o godzinie 10 min 60 prsed północą 

pociąg pospiewny; o godi. 4. min. 58 rano pociąg 
ofobowy, o godzinie 6 minnt 9 po południa pociąg

DO P (S w (fż0 C Z Y S K : z głównego dworca: c godz. 4 
rano, pociąg potpieizny; o godzinie 12 minnt 80 
po połnd. pociąg miewamy; o godz. 10 min. 31 wie­
czór,pociąg miezzany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: o gods. 10 min. 62 ] 
wieczór pociąg mięizany; o godz. 12 m. 62 w połnd.

KURS fUELDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 24. Sierpnia 1880. 

godzina 2 minut 25 popołudnia.
Losy kredytowo 178-50 
Anglo-aastr. 13650 
Kolej Kar. Lud. 275.50 
Kolej Polni. 81.75 
Kolej Elżbiety 191.50 
Wóg. Nordostb 157.25 
Węg. obi. p. w aŁ 87.—  
Losy z r. 1864 175 50 
Renta weg. 109.82 
Baakyerein 138.25 
Losy węgier. 112.—

Węgier, kred. 262.—  
Unionsbank 114.20 
Nordbahn 246.— 
Kolej Alfóld, 158.—  
Kolej Lw.-eier. 166.75 
Wied. OomunaL 118.40 
Galin, imdemnia. 97.50 
Kolej siedmiog. 110.—  
Ten tureckie 1450 
Bosy. rubel pap. 135, /, 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie silne.
W ie d e ń  A  25. sierpnia, 

godzina 10 minut 41 przed południem:
Akcje kredytowe 289.70 Anglo-austrjao. 156.80
Kolei Kar. Lud. — .—  Kolej Połudn. — .—
Unionsbank 114.75 Napoleondor , 9.35 */*
Boayj banknoty 1.237a Usposobienie: chwiejna 

B e r l in  u 24. sierpnia, 
godzina 4 minut 45 po południu:

Roęyjs. bank. 213.50 Akcje kredyt. 496.50
Lombardy 139 53 Galicyjskie 119.50
Kolei Eumuń. 54.75 Austr. banku 178.55

Kasa g a ik  Towam yatwa kredytow ega
Kupuje Sprzedaje 

5°|c Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 zb . po . . 98 60 99 —

47. Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 91 50 92 25

Lwów. dnia 25. sierpnia 1880.

Kto chce być pięknym
i o d m ł o d z o n y m ,  niech prnecnytn ogłosnenie
IhruUowicza na drugiej stronie.

m
Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie­

dzają i dobre zegarki kieszonkowa nabyć mUs ży­
czą, zalecamy firmę P h .  F r o m m  Rothenthura- 
strasse 9, yis k yir Wollzefle. Ilustrowane 
na żądanie gratis i franco.

Cenny najtańsze w całej monarehiL
mb— n— — sssnBMHsama

pociąg mięszany. 
CZERŃ-------------

P

DO CZERNIOWIEC: o godt. fi min. 80 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. TO w nocy pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Ktryj: o godz. 6 min. 67 rano.
PRZYCHODZĄ DO LW OW A:

Z PODWOŁOCZYSK: na dworno w Podzamczu: o godz.
8 min. 13 rano pociąg mięszany.

Z PODWOLOCZY8 K: na dworzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o gods. I ^  
3 min. 60 rano, pociąg mięszany; o godz 4 min. 12 N  
po połndnin pociąg mięszany. ; W

Z KRAKOWA: o godt. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
e gods 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz
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;i
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany. .

Z CŻERSIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg1
pospieszny; o godz 4 min. 5 rano, puoiąg mięszany; 
o godz. 3 min. 62 po poładniu, pociąg mięszany. I

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj : o godzinie 8 minnt 44 ' 
wieczór. I
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L n ó w ,  * laby laadlcwej, 25 sierpnia. 

I. A k c j e  sa  s i t i k ę  
(bez kuponu bieżąc^o).

Kolej galic. Karola Ludwika. . 274 76 277
„  Lwoweko-Czerniow.-Jaska 166 — 169

Banku hypot. galic. po 2(X) zł. . 296 —  800
.  kredyt galio. po 200 złr. 250 — 254

75

II. L i z t y  s a e t a w a ®  * a  100 
(bez kuponu bieżącego),

słr.

» M t a .  - A #  -
śmie-ć przyprawiały zwierzęta inne, sle owce i Dres u Tunisu.

Tow. kred. galic. 5 pret w. a. . 97 75
,  „ .  4 „ „  . 91 50
„  „ „  6 „ okree . 97 75

Banku hypot. galic. 6 pret. 101 60
Galio. Zakł. kred. włość. 6 prot. 102 —

III. L i z t y  d ł u ż n e  u  100 słr.
Ogólnego rolni oz. kred. Zakłada 

i dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —

28 75 
92 50 
98 75 

102 60 
103 50
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Do dzisiejszego numeru dołącza się 
„Opis skuteczność pigułek szwajoar- 
skich*, wyrabianych przez apt. Ryza. 
Brandta w Szafhuzie.

Wiedeń 23. sierpnia.

Puwszechuy .dług pań- 
jstwa (za 100 złr-)

Bentr austr. w bsnlt. 5 Prc- 
' w srebrze b -

piaoą | tąda.! 
zlr. w. a.

£
18.5* po 860 zł.w.*• * Pr-

500
100

Galicyjski bank hipotoezrf 
po ‘i00 zl. ■ • ■ ■

Banku aust.-v»ęgicrsl;i-ga

100 zlr.

97 50 
97 75,

1860 „ 
o -S 1860 „1864 „ 100 ,  » v  •
Listy aust. dom p° 120 zł. o Pr- 
Renta złota W Pr0, '

Obligacjo indeiuoizncj jns
(za 100 złr.)

G alicy jsk ie .........................•
Bukowińskie

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. po 

100 złr. w. a 
Węgierska poż. kol. po 120 zł.

5 procentowa . . . .
Węgierska po\ po 100 złr.
Tureckapoiycz. kol. po 4°/0fr.

Akcje bankowe.
AnClo-austr. po 200 i 120 zł.
BoJbncred Act. Ges: 200 zł.
ZaUad kredytowy dla handln

Zaithtd "kręd!'w ?S’?r- 20°  '[268 25 258 50
ToWars. eskont. niiszo-anatr. f j

po *00 złr. • • ~ -780_:~ 790

1247?  . I ?  55 Vorkchrsbnnk pow p o llO zł. 
132 - -  ino o^l ^i°deński UankTcrein po .00

72 * 600 złr,
70 .J610 Unionsbank i• o ay 73 j,5 u i— i....i

25,

133-133 50! ^  W’ "■
145 75 146 25! A k ci e kolf!)-
88 15 88 30 t-]6rfichta po 200 złr. 

i w u ? l ei po 200 złr

po

^ e j po 200 złr. srebr. Elżbiety 2| n
e*łin l̂ n^ L Północnej po 100

97 80 Pr®no*Mka' j 6zefa
98 75 K oie i-

1 zlr m. k.

po 200

, . . . .  ,u. *  Ł « d .p o 200

, j N7 »
K B 7 5 1 0 9 ;  ' " " i *  

' Aust'- pół. Zach. po 2Ó0zv.śr
125 75126 H  „ 1. B. „ 200 „
111901121° Rudolfa po 200 ztr. srebr

Siedmiogr p o2 W zł w a Br.

p'acą | Zada 
zlr w. a.

835 — 836 — 
113 90114 10 
132 - 1 3 3  -

137 75 137 25

158 25 15850 
191 75192 25|
2455 —'2460 —
170 7517125

I
274 50 275 ~

1 3 5 ,-1 3 5 2 5  

277 70 278 —

giedrmog'. sr. 75 140
gtantseisenb.-GesJOO *ł. wa. 28126 28i  w

cr.rłliahn po ZI* A -  _®0 — i 80 50gudbahn pOjed' pQ 17Q zl

wSersko-g»li»yj8kł (Łupk.

w S -a S u .(W e s tb .)p o  
200 zlr. ' * '

po

13 13 25

166 75 167 50 
174 50175 — 1
188 50 189 — 
163 7 5 164 75 
139 75 140 25

236 25 236 75 

143.75  ̂144 25 

147 25 1 4 8 -

J l4 9  75 150 25

płacą i żąda. 
z r. w. a:

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodeucrcd allg oster. 5pr. zł.
„ spl. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. wa.
n t> - 5 „ „

Galio, bank hipot 6 pr. wa.
„ Zakf. kr. wloś 6 „ „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
» *1 » w- a- 3 n

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100  złr.)

Albrechta po 300 zł. 5 pro.
srebr. w. a........................

Alfóldzlca po 200 *ł. 6 pr.
srebr. w a........................

Czeska z 300 ztr. sr. w. a.
Elżbiety po 6 prc. sr. . .

„ em. 1862 5 pr. sr. w. a.

1H/-' a . -
m k.

„ 5 „ . « '4
b 5 „ srebr.

Gal.K. L. 300 z”ł. 5 pr. sr. w.a. 
.  II. cm. 5 prc. • 

III. em. 1371 oOO 
* IV. e. z 300 zl. 5 pr.

Łwow.-Czer.-Jass. I. em. looo 
300 zh 5 prc. sr. w. a. - 

Lwow.-Czor.-Jas. II. cm- l®67 
_ 300 zt. 5 prc. sr. w. a. . 

-Czer.-Jass. Ill.em. 1868
cOO zł, 5 nr0 sr w. a. .

1870 5
„ r 187“ 5 -Ferdynanda p ó ‘. 5 prc.

117 —
116 50 117 — 

91 75 92 25 
98 25 98 75|

101 75 102 25
102 50 103 50.

104 -  10415

9 1 -  9125;• ■ i ;
9150 9175
95 50 96 50:
98 75 99 —
98 50 99 —
99 70100 —I 

102 30 102 60 
105 - 1 0 6  — 
10175 —
104 75 105 25 
104 75 105 25 
102 75103 25 
102 60 103 -

9175 9 2 -
I

9610 96 40 

92 -  92 50’

Lw.-Czor.-Jass. IV. em. 1872
300 zl. 5 prc. sr. w. a . . 

Rndolfa po 300 zł. w a. 5pr.
srebr. w. a. . . * . . . 

Rudolfa em. 1869 po 300 *1.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr.
6 pret..................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han i przem. 
Klery po 40 zlr. m. k. 
Insbrnckie prem. poż. . •
Kegleirfch po 10 i.r . m. k. 
Krakowska po 20 zlr. m. k. 
Lublańska prem. poż. . .
Budzińskio m................... .....
Paltfy po 40 złr. m. k. 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. p oż .. 
St. Genois pa 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindischgrStz po 20 zl. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt ICO mark. . . 
Hamburg 100 mark . . , 
Londyn 100 fnt. srterl. . 
Paryż 100 franków

plącą I żąda. 
zlri w. a.

9150 9190 

97—j 9725 

95 - j  95 25

94 75 95 —
I

83 40 83 70

178 75 
42 50
23 50 
16 50 
2020 
23 50 
41 — 
4125 
18 25 
50-1  
22 50 
47 25

179 25 
43 25 
24 — 
1 7 -  
20 60 
2 4 -  
41 50 
4175 
18 75
51«  22 75
47 50

25 26 -
32 25 32 75 
4175 4225

57 05 5725 
57 05 5725 
57 05 5725 

117 70117 80 
4645 46 45
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W koncesjonowanej
szkole m uzycznej 

Ludwika Marka,
p r a y  p l a c *  iw . D u c h a  L  l O ,

rozpoczynają się lekcje nauki gry na for­
tepianie x dniem 1. września. Nauka po­
dzielona jest na 3 kuria: 1. kara dla po­
czątkujących z opłatą mieaieczną za trzy 
lekoj tygodniowo 5 złr. —  II kura wył­
azy z opłatą miesięczną za trzy lekcje ty­
godniowo 10 złr. —  III kurs do wydosko­
nalenia gry na fortepianie i wyłazego wy­
kształcenia muzycznego z opłatą miesięcz­
ną 12 złr. za jedną lekcję tygodniowo. 
Cwictenia zbiorowe i czytania prima lista 
dla wszystkich uczni raz w tygodnia bez-i 
płatnie. Statut szkoły i rozkład nauki o- 
trzymaC można bezpłatnie w księgarni pp. 
Gubrynowicza i Schmidta. 8208 1— 1

Dla rodzlc&wl
Przy ol. O r m i a ń s k i e j  l i e s b a  

3 9 .  I I I .  p i ę t r o  przyjmuje się ns mie­
szkanie pod aozAr rodzicielski pod bar­
dzo przystępnemi warunkami 2 lab 8 
stndentów, na żądanie s wiktem lab bez 
wikta, z asługąi praniem. Wiadomość pod 
lit  D .  lica O r m i a ń s k a  1. 2 9  
I I I .  p i ę t r o .

Wysyłki 
w in og ron .
kilo burgundzkich winogron złr. 2.60 

„ najlepszych kuracyjnych „ 3.— 
P orto  i  opakowanie franco. 

W ysyła za a p r s e ń n i e m  nadosła 
niem naleiytośoi

A . M U eln ,
3192 1—8 T f t s la u ,  pod Wiedniem.

Na przyjazd Najjaś. Pana 
można wynająć

pomieszkanie frontowe
z widokiem na plac halicki.

Bliznę szczegóły udzieli z grzecznoici 
M a g a z y n  j>. A. S t e i fa  S yn ów  

na rogu ulicy Jagiellońskiej.

n
I

I

5*5 13!

Płótna krajow e
wyrobu tkaczy błażowskich przydatne na grubsze przeście 

radła, maglowniki, kalesony, ścierki i sienniki.

Skład w handlu

CHIŃSKO - ROSSYJSŁA H E R B A T Ę  CZARNA IKWIATOWA

Pas UŁyslnckl
ra  cztery strony

i  karabela
do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Adminlstraoj 
„Gazety Naród.* 8203 8—8

przy placn K apitulnym  1. 2. we Lwowie.
Na żądanie próbki wysyłamy franco. 8128

arcykz. Albrechta 
czas odnająć lnb

C. k. nprz. kolej 
zamiera ns dłuższy 
sprzedać

Jednopiętrowy
murowany budynek,

mieszkalny, pod L 2+4/246 */4 za rogatką 
Gródecką we Lwowie połolony, składający 
się z 29 nbikacyj mieszkalnych.

Do budynku należy p ó ł  m o r g a  
ogrodu.

Oferty przyjmuje biuro konserwacji 
Dyrekcji ruonu we Lwowlo [plac Mariacki 
L 81, gdzie tal ehąć kupna mający b liż­
szych wiadomości zasięgnąć mogą.
82io l-s  Dyrekcja ruchu.

NEWRALGIE
w aaellde słerplsmls a e ń ro w e  w  jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti ne- 
wralgijnyoh Dra-Oromcr. Sktad w Paryżu 
w aptece p. Lerasseur, rne dells Monnaie, 23 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolasoha 
Krzyżanowskiego obok Brygidek 2618

0 O O O O O  O O O O O 0

Id a  ftunta
czysta, tudzież

Wiła taiAa i m

E l i
! J 35 p o w o d u  p r z y b y c i a  ! !

II Naj jaśniejszego Pana do Galicji!!
Pyszne oTeodmki, n a j l e p i e j  n d a ł e  p o r t r e t y  I c h  H o ż c l  e e s a -  

r a s  i  c e s a r z o w e j ,  N a s t ę p c y  t r o n u  i  k s i ę ż n i c z k i  S t e f a n i i ,  £8|?1 
cm. wielkie, w najpysznierjszych ramach złoconych, sztuka po 4 zł. za zaleczeniem 
lnb nadesłaniem gotówki. B l l d c r -  u n d  D e v o t l o n a l i e n h a a < l I u n g  H .  
D .  S c h m i d t ,  W l e n ,  I I I .  S e i d l g a s s e  9 .  2664 2— 10

Z  POWODUfILUMINACJI. U

W I E C E
POTANIAŁY

W HANDLU

J. PADEWSKIEGO
R Y N E K  L .  1S .

POWODU ILUMINACJI.
m m m m m

podług przepisu W ill. Leo, 
najlepszej jakości utrzymuje na 

składzie

Apteka p o d  Gwii idą
PIOTRA MIKOLASCHA
2888 w e  L w o w i e .  8—?

Nsjlepeze źródło do saktpna świeże

M £ a
poleca szczególnie:

BU la  kilo 1 zŁ 88 et
Jawa Iz/k ilo . I .  «  .
Cejlon la  kilo . 1 a 68 s
Csylc Ha kilo . 1 ,  60 ,
Cul la  Ulo 1 s  88 „
Perłową la  Idlo . 1 .  96 ,

-  lis  kilo 1 , 1 0 ,
Santos L  Ulo 1 B 40 a
Koeea arabska ia  1 „ 7 0  ,
przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 
wagi netto 4*/. kujg. oclona i franco do 
wzzyztkkh stacji pocztowych w  sali

8048 17- ?
lanie dokładne cenniki.

A d o l f  G o l d n c h m ł a d ,
handel w Tryeśde.

C. k. Akademia górnicza w Leoben.
o d c z y t y  i  ć w i c a e n l a  w  r o k u  s a k s l n y m  lS S O jS l .

Profesor D r.'B . K oba ld : wyższa matematyka z ćwiczeniami, fizyka.
Profesor L orber  F ran a : Geometija wykreślna; rysunki konstrnkoyjne, praktyozna 

geometija I. i II. z ćwiczeniami, rysanki sytuacyjne.
Profesor B 6ek R n p e rt: Mechanika teobniozna, nauka powszechnej budowy ma­

szyn i ćwiczenia konstrukcyjne.
Prof. Heim hacker R u d o lf : Mineralogja, geologja, paleontologia z ćwiczeniami. 
Prof. Sehttffei R u d o lf: Chemia (Teoretyczna) powszechna, metalurgiczna i anali­

tyczna, probierstwo, ćwiczenia w laboratorium.
Prof. R och e lt Franc.: Górniotwo, kruszcomierniotwo z ćwiczeniami, wykonanie 

planów górniczroh, enoyklopedja górnictwa.
Prof. K u pelw iser F ran c. Hutnictwo żelaza, hutnictwo metalurgiczne, hutnictwo 

warzelne, enoyklopedja hutnictwa.
Prof. H aaer J u liu s z : Nauka budowy maszyn górniozyob i hutniczych, enoyklo­

podja tejże nauki, ćwiczenia konstrnkoyjne.
Docent nadkomisarz górn. O leieh J ó z e f : Prawo górnicze, wekslowe i kontraktowe. 
Docent zarządca lasów J ó a e f K la th : Enoyklopedja leśnictwa.
Docent buobotżer F o l i  and J. Buohalterja.
Pryw. docent Dr. Maur. C aspara : Ekonomia polityczna.
Pryw. docent profesor wyż. szkoły realn. J . T. Turkus franc. i anglolsk. język. 
Adjunkt Józef Ehrenw erth. Technologia metalów.
Przyjęcie słuchaczów rozpoczyna się z dniem 4 .  p i z d i .  d o  9 .  p a i d z .  1 8 8 0 .  

Rok szkolny kończy się z końcem llpoa.
Na żądanie przesyłają się programy. 2816 2—8

Czarna Nr. L pół kilo zlr. 1.40
złr. 1.60

r  20. „ „ złr. 1.80
Fam ilijna najlepsza złr. 2.—
Seuehong Sansinska złr. 3.—

„ Assam . zlr. 4. -
„ NINGOHOW . złr. 6 .—

W Y S IE W K I a tychże zlr. 1.20
„ a kw iatem złr. 1.50

poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

W ©  l i W O W l e

R Y N E K  l i c z b a  13.

MELANGE fam ilijna  z kwiatem pół k. zł 
* arom atyczn a „ „ „ ,
„ cesarska „ » .  ,

IB SKŁADU BRACI POPOW W
CZARNA 1 funt wagi rossyjskiej 

b przednia 1 fnt. w. r.
,  lep sza  1 fnt. w. r.
.  najlepsza 1 fnt. w. r.
n arom atyczna 1 fut.

8.00 
4.00

:  ;  5.oo
iosK w n
z ł 2.80 
zł. 8.30 
zł. 8.60 
zł. 4.00 
zł. 4.60

Zamówienia z prowincji załatwia odwrotną pocztą Jak najstaranniej.

Zarząd Kutysk
poczta Niżsiów, poszukuje

używanego, przekroju około 116 ctm.. bę­
dącego jeszcze w dobrym stanie do młó 
:arni poziomej, z podaniem ostatniej ceny. 

3212 1—3

W Instytucie naukowym
n i .  P i e k a r s k a  N r .  9 1 .

rozpoczyna się nowy kurs
z d n iem  1. rrseśn ia .
Inetyt it przygotowuje do egzami 

nów wstępnych do szkół kadeokich i do 
wszystkich o. k. Zakładów i akademij 
wojskowych, tndziói na jednorocznych o 
ohotników. W pensjonacie Zakładu ma 
młodzież najtroskliwszą - ojcowską opiekę; 
przy Zakładzie jest ogród i gimnastyka. 
Instytut utrzymuje także szkołę szermier­
ki ped kierownictwem znanego Dyrektora 
koncesyowanego Zakładu szermierki Alfre­
da Asalnga. Gdy zwykle, a szczególnie 

r. bierzącym wielka ilość kompetentó 
do szkoły sądeckiej odpadła z powodn 

ątłej 1 mało roswiniętej budowy ciała, 
zaleca się szczególnie pensjonat Zakładu, 
który nie szczędzi środków by młodzież 
fizycznie rozwijała się należycie.

PensTonat przyjmuje także uczniów 
szkół średnich publicznych na wikt, miesz­
kanie i domowe korrepetycye 1 zarazem 
kwalifikuje loh na prsyszłycn jednorocznych 
ochotników.

8164 8—24
K oestU ch

dyrektor zakładu.

Ostrzeżeni©.
Ponieważ pozostała po zmarłym i,a dniu 21 lutego 1879 r. właścicielu 

handlu zegarmistrzowskiego Ludwiku W eiglu— wdowa, pani Elżbieta Wei- 
gel w dziennikach tutejszych ogłasza , źe istniejący pod 1. 16 przy ulicy 
Teatralnej, handel zegarmistrzowski pod firmą L u d w i k  W e l g c l  obecnie 
w żadnej nie pozostaje spółce, ani też nie istnieje żadua filja pod powyższą 
firmą — przeto aby uniknąć wszelkich ce do firm zajść mogącyob nieporo­
zumień, oświadczam niniejs-em. że handel pod 1. 17 przy ulicy Halickiej 
pod firmą: J .  D ą b r o w s k i  &  Ł .  W e l g c l  od lat 7mm wyłącznie tylko 
przezemnie prowadzony, tak samo i nadal przezemnio na tern samem miej­
scu pod firma J .  D ą b r o w s k i  przedtem „J. Dąbrowski & L. Weigol“ 
dawniej „Wilhelm Penther" prowadzony b-dzie.

A co do handlu pod firmą L u d w i k  W c i g e l  istniejącego—oświad­
czeni , że handel ten od czasn śmierci Ludwika Weigla, tylko przez pozo­
stałą po nim wdowę Elżbietę Weigel przy pomocy zupełnie obcych ludzi 
jest prowadzony.

Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasowe względy, polecam się 
1 nadal łaskawej pamięci.

_________ A u  fJ a n  D ą b r o w s k i .

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

J. Dąbrowski
PRZEDTEM

J .  D ą b r o w s k i  &  L .  W e i g r e l  
we Lwowie, prey ulicy Halickiej pódl. 17,

„dawniej W . PEJfTBCEB*
prócz ZE G A R K Ó W  i ZE G ARÓ W  z r-aj słynniojszyoh fabryk,

otrzymał wlolkl zapas złotych I srebrnych rzecz)
Szczególnie zwraca się uwagę na w i e l k i  w y b ó r

szpinek, tudzież guzów i karabeli. 
« S S %  m a s z y n  g r a j ą c y c h .

P s z e n i c a
kastrom ska,

biała, w białej plewie, bardzo plenna, [w y­
daj ■ do 16 cetnarów metrycznych z morga 
n. a.] wytrwała na zimę, krzewi się o b i ­
cie i niełatwo się wykłada, jest do sprze­
dania na nasienie w ziarnie doborowem z 
dostawą do kolei po 14 złr. w. a.

Próbki na żądanie.
Adam Krajewski*

32131—3 w  D n b l R ,  poczta Zabłotee.

e
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Wody mineralne naturalno. 
Admiuitneja: w Firyin, li, bnL Ititairtn .

G r a n d e - G r iU e .  Choroby lynofatyciue,
organów trawienia, zatory, wątroby i śle­
dziony, kamienia etc.

H o p i l a l .  Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienia, 
brak apetytu, boleśoi żołądka. 

O e le s t ln s .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, onkrayoy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

H u u t e r lv e .  Choroby krzyża, pęohem  
żwiru w moczu, dna, onkrzyoy 1 białka w 
moczu.
Żądać należy, aby natwisiho fró- 

ila enajdowaio się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece p. 

Piotra Mikolascb i E. Mendroobowits i u 
Goldbanm. 2626 8— 22

Na

Y y łJ Ś o  p r a w d z i w e  zupełną skn- 
teesność r o ś l f z s y  C o c a  rozwijają 
pigułki (pouczenie o użyciu przeciw cm

Eleniom piersiowym i płacowym (piguł 
i I.) cierpieniom w spodnich częściach 

(pigułki m -t  cierpieniom nerwów, oela- 
Meniu każdego rodzaju (pigułki III.) bez­
płatnie. Zawsze w a w aptece pod
murzynem w Moguncji i w je j składach:
W e Lwowie w apt- J. Beisera, w 
Krakowie w apt. BedyJca, we Wie­
dniu i »  apt. O. Haubera, H of 6., 
w Pesecie J. Tdróck, apt. 19321

J. Andeli, zamorski proszek
niszczy

p c h ł y  M w a b y « m o l e ,  k a r a k o n y , m u c h y ,  
m r ó w k i ,  p l a s k w y ,  s t o n o g i , p a a o ł y t y  p t a s i e ,  
s c c a y p a w k i ,  niemniej wszelkiego rodzajn zarody tego 
plngastwa nadzwyczaj' szybko i radykalnie tak daleoe, że z 
togo n i e  z o s t a j e  n a j m n i e j s z y  ś l a d .

S k ł a d  i  w y s y ł k a  z  d r o g e r j l  „ p o d  c z a r n y m  
p s e r  przy ulicy H a s a  [Domiaikaiska] w  P r a d z e .

Skład r e  Lwowie; w aptece pod srebrnym orł m Zyg. Ruc- 
keera; w Krakowie; w apt. J. Tranczyńskiego , Ant. Dylgldego 
i -A n t  Hawełki; w Przemyśla: w h&ndla A. Faliszewskiego, 
w Wadowicach: w handlu Sira. Offnera; w Rzeszowie: n K. 
Wątrobskiego; w Zakopanem n W. Biegelhaupta; ta dzież w 

tych handlach, gdzie dotyczące plakaty są wywiezione.
8216 1 -1 6

E. Scheringa Esencja z pepsiny
(płyn na trawienie) według

Dr. Oskara Liebreich.
Wedłng badań panów profesorów dr. P a n a m  i dr. H a g e r  naj­

skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z pepsiny, na 
przypadłości chorobliwego żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 
lub zepsutym żołądkiem.) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na­
loty na to baczyć, że flaszki o p a t r s o n e  s ą  m a r k ę  o c h r o n n f  
jedynej fabryki

E. ScheriDgs, Griine Apotheke w Berlinie,
Chausseestrasse 19.

W e LW OW IE do nabycia w apl. PIO TRA M IKOLASCHA. 
w apt. ZYGMUNTA RUCKERA i w apt. A . SKLEPINSKIEGO 

C ena fla ssk i 1 s łr .  9 5  cen tów . 2801 2—1

Wyłączny skład komisowy

PŁÓCIEN
S t o ł o w e j  bielizny  

f P łe tM  w y b ó r  b i e l i z n y
DLA DAM I MĘŻCZYZN.

J®*Nowości z konfekcji dlaTdam «^ f
AKSAMITY IMATERJE

JEDWABNE LYOŃSKIE.
poleca

Magazyn Schayerów
w «  T i W O W T E .

m

Hans Sachs
w e  W i e d n i u ,

I . L iohtenstegN r. 1.
najelegantsze i najtań­
sze O B U W IE  własne­
go wyrobu w najwięk­
szym i najobfitszym 

w y b  o r z e .
W j e i H  

s ilmttrawanego cennika.
D l a  p a f i :

Para aztyfjetew skórkowych o niecnych podeszwaeh 3 at,, 
kewych na pcdwejnyeh poóesiwach, kołkewane 3 »ł. 60 ct. para

para aityflełów akór- 
aatyflctinr a rękawi-eakcwej akerki, na mccnyck podeazwaeh 4 at. 30 et., para cielęcych Kidleder-Rahaaah- 

len ed 5 zl. wyirj. Wazelkie jatnnkl ebuwla demoweye skórzane.., z materji z »bea> 
sami lub bez tych ed 1 sl. d. Z zl. 60 et.. Buciki d. spaceru i chodu da wiaaania Iza ty­ku we i skórkowe od 3 do 4 ct.

D l a  m ę l e i y n :
Para ailyOetow akorkowyeh eiclęeyck, na podwójnych podeszwach * uł. 30 ct., 

puru cielęcych szty *• zkórkowyeh ns podwójnych podeszwach, najlepsze 6 ał„ para 
eielęcy.k sztyUetow, tormy Beuzt 3 zl. 60ct.. parz sztyfletów Kalbs-Kld. najlepsze S zl.

Wszelkie gztunki sn ty fletO w  d la  d n le c l, d n lew en ą t i  c h ł o p c ó w  tudaieł 
b a tó w  z  c h o le w a m i pe zdumiewająco tanich cenach. Zlecenia z prowincji zała­
twiaj* się rychło. C.by się nlepedokałe będzie wymienieae. Ilustrowane cenniki wrns 
pe peuezeniem de wzięeia miary gratis i franco.
Skład obuwia „Hans Sachs," W iea, I. Lichtensteg Np. 1.

(Wchód od Rothentbnrmstruan i Hohenmnrkt.)
U żyw any ItokomobiJ z  m łooarnią parową

prawie nowy, tanio do nabycia u

a / .  W ychesry,
Lwów ulica Gródecka 47

jakoteź nowe paro­
we i kieratowe mło- 
carnie i wszystkie 

— inne maszyny i na­
rzędzia rolnicze naj­
lepszego w yrobu po 

cenach tanich.
3007 2— ?

na

8215 i - ?

P B O H E 8Y
z r. 1804o s y

Gliiococa-Liqueiir
( L i ę i u r  i b i o c - u cs  l . i i y u .m n s ) .

Umiejętnie badany, wypróbowany i przez zna- 
ksmitsiei zalecony jaka wybernr, absolutnie

B  R O D E K ,
•pccialnia do szybkleyo i przyiemneye

o r z e ź w i e n i a
pekwdsenfA i wsm*cai*nla e iłik le n tH o ip iłc j

m ę s h ie j  « %
do w inora le lfa  nerwów 1 tyefclc sprrtysto- 
śeit Aadaoadzłahi^ dzUtą]|C7 w rwoj błeee- 
ezYBnie dsioU j^ąj akatee nolei, odświeiąjo- 
m ]  umysł'. Jeat es zsrmzeas wyborny* eliksi­
rem powsseelnjm r te itr ś la k  przeciw sYeaaw
i zwichniętemu trawieniu. braku ape­
tytu, przeciw katarowi żołądka, kur­
czowi kołkom, skłcmności do wymiotów 
zgadze, diareti. boi u głowy, biedaczce 
i żółtaczce, cierpieniom wątroby, Sie- 
daiony, nerek, reumatycznym, gośćco­
wym i hemoroidałnym. w .zyztk i. t .  cier­

ny akyein chioceon likiem nzlsla w 
nanls. przeze. oolp(nzó m.inn wie- 

>1 póżnena. P n .w yJ .M  w owym ssaka naj­
delikatniejsza likiery stalowa. Ll.atws pisma 

saaastla od w ysok. peł.lenyah
atZTajsaa U klery stalowa. L le o e  plama 

aalokcaymno I saaaala od w ysok. poł.t.nyah 
8S >» .  W) t .mymlotach tego Uki.ru
» ł  *» m ajrzeaU .
. . .  S?n* •- » •  kbtalkl- wraa s praapis.m a . ^

za iM a  tasyhaah S « ł . h. w . M  a- Z
ł wyayłka paeztawa SC at. k

rt n *ktoa wywbu 1 wysyłek; f
W. * & -  . « »  8«hu *
id n w rS lA li-,, h Herrngnara.fó

G um i i  pęcherze ryb ie
nsjpewniejszh prezerwatyw* praw. franc., tuzin po 1, 2, 3, 4 i 6 zł. Specjal­
n ości dam skie  tuzin 2.50, och ran ia cze  od  pom azań  (w fonnie pas­
ków) szt. 2.50, wysyła pod dyskrecja za pobraniom „Gnmmiwaaren-Agentie* A l c x .  
Sfozń, Wiedeń, I. K6llnerhofg*ssc Nr. 4, I. piętro. 2782 7—?

1
I
*
K*

I
I

D r. A n je ln w  Z a c k n u  1,Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y *
(na Sztąskn anstrjackim;.

Zakład ton leży v  pysznej okolicy górskiej Sudetów. Nowy Kurhaai 
o 65 pięknie umeblowanych pokojach, z obszerną salą jadalną, pokojem bi­
lardowym i czytelnią, z wielką krytą ku południowi zwróconą otwartą we­
randą. Tuż przy domn wspaniałe równe spacery leśne, które powoli wzno­
szą się sż do wysokości 3.000 stóp. Użycie elektrotirapii, raassage, kąpieli 
igUwiowyeb. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. Stacja kolejowa 
Ziegenh&ls jest o milę odległą. Zakład jest cały rok otwarty. Doktor mówi

IH H IT O W IC *
magister farmacji i chemik sądowy

poleca pod gwarancją swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły 
powszeełme znanie i wziętość, n mianoi

s s s s  ANTILENTTILIA
usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  s ł o m e e « n e »  w ą t r o b l a n e ,

" daje twarzy białość, delikatność 1 przejrzysto^ Cena 2 sł.
na-

W O D A  F U  O L K O  W  A
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, plersehnle- 

‘  wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża inło i łaszczenie się skóry i
nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 zł.

M A G N O L IN A  -® * .
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem M a g n o l l n y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. JłLA- 
G N O L I Y A  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a  , niszczy w ę g r y  t,. czarne 
punkciki, które najwięcej osiadąją w okolicy nosa. Lena tego znakomi­

tego środka 1 zl. 60 ct.

p o  4
c n i e

z ł .  i stempel. po
p o ł ó w k i

2 zł. 25 ct. i stempel.

Główna wygrana 200000, 100000 zł.
C ią g n ie n ie  f n i  1. w r z e ś n ia .

Losy na dobroczynne cele państwowe
L o s  t y l k o  a  c l .

Prty odbiorze 10 sztuk jeden Iob gratis.
Przy większym odbiorze W y ż s z y  r a b a t .

| l l e c h s l e r y e M c h ó f l  der A  c lm in i s t r a H o n \
d e s  2788 2 - 5

we W ied n ia , H £ R C U 3t we b ie d n i* ,
W ollcełlfi 18- Ch. Cohn W ellze il*  18.

^  "  Jednym s głównych warunków pięknośoi jest płeć. Na^et
mniej foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdzie­
my płeć bez zarzutu. Ale także najregularniejsza piękneść 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 
ozyntą, lśniącą 1 młodzieńczo świeżej płci. Liczna Ilość 
psń nie może mieś pretensji do piękności, Jeżeli płeć łeb 
nie podtrzymuje. Ażeby eobie piękną I świeżą płąó zś do 
pćśnej starości zapewnić, nalety nśywać, przez wielu zna­
komitych mężów, a to prof. Pyeflueh w Londynie, pror. 
Respi, dr. Jftngra dr. Raudnltza pplecony^od ra

kosmetyk uzdra* 
wego bleUdla, namiętneśoi, lnb z po­

wodu innyob przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek 
ospy oszpeconą twarz przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- ^  
schła skórę snowu świętą l gładką 1 aadaje jej przyjemny kolom , aa co W 

r* głównie starszo panie I panowie uwagę zwracają. Ze oprócz dr. Lenglela ^  
H balsamu brzozow ego niema lepszego i nlezawodnlejssego środka na upięk- 

'  szonie i konserwowanie twarzy, .twierdzili d ,  którzy takowy nżywali. Cena to 
złr. 60 ct. — w e  Lwowlo do nabycia w a p t  Zygot. Rnekera. n

2698 8—? ra 
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I^ T  W o d a  Ł l l i j o w a ,
Plamy żółte, brunatne i  ostudy » twarzy, 3zyi i piersi pod wpływem tej cu­
downej wody po kilkakrotnem nżyalu^znpełnie znikną. Cena 1 *ł. 50 ct.

O B IE N T Ą L IN A  czyli PUDB w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka 

niedostrzegalną), odświeża ją  i konserwuje. — Cena I zł.

J P u d r k s i ą ż ę c y  b i a ły
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawien. bowiem w 
owym atóadzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pier­
wiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przyleg? do twa

rzy, nadajo tliozną, naturalną i'bardzo przyje^mnYbiałość 
Cena pudełka 1 zł.

Iwnnaatu

katność.

I Ba P U D R  K S iĄ Ż Ę C T y  i
nehsto -  róiowy i cielisto -  żółtawy po 1 *ir- 20

KREM orientalny biały,
cietisto-różowy dla blondynek i cielisto-żóltawy dla ssatyneh. 

Krsmy te czynią u d o ić  w nelflm  wymaganiom, nadają bowiem twarzy ną. 
torelna biąłość, delikatność i przejrzystość, sa nieszkodliwe i dla oka nle- 
wldziąlns. Twarz martwa pokryta bruzdami, merówno-szoritka zostaje oał> 

kiem odświeśoną 1 odmłodzoną. Cena 1 «ł. 20 c i
tykułów nabyć można W zakładzie L w ó w  
że we wszystkich pierwszorzędnych sklepaoh 

Dylskiego w Krakowie; Stechera w Stanl-

odśwleżoną
Powyżej wymienionych artyk u łow  naoyć moina 

U l. K o p e r n i k a  Ł  » ,  tokże we. wszystkich
w  a p te k a c h p  

Jamrógłe wicza w

t r j B j r r
Tarnopola.

I

Bergera lekarskie mydło dziegciowe,
prze® .najznakomitszych medyków polecone,
Francji, Memczeoh. riolandji, Szwecji, Rum 
lat z pewnym skutkiem przeciw

C h o r o b o m  n a s k ó r a y m  w s e e l k ł e g o  r o d z a j u ,
t n d i l e ż  p r z e c i w  k a ż d e j  t d e e z y s t o s ć l  c e r y ,

przeciw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łuplo- 
żowi w głowic i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwaztej ozerwonoid 

nesa, na odmrożenie, na pocenie się nóg.
B ergera  m; ! i d z iegc iow e  zawiera w sobie 40j konoentr. dzieg- 

°|U drzewnego, jest nader starannie przyrządzone 1 odróżnia się w swej isto- 
oia od wszystklob innych w handlach sprzedawanych.

• Ł  D l a  n n i k n l e n l a  s t a d z e ś  2661 26— 80
Łagodniejsze mydło dziegnależy żądać w aptekach 

wyraźnie B e r g e r a  n a y - 
<Uo d z l e s c l o w e , l u- 
walać na a l e l o n e  o p a ­
k o w a n i e  i odciśniętą tu­
tą] n a r k ę  o c h r o n n ą

ołowe służy przaoiw wyrzu­
tom skórnym 1 na głowie u 
dzieci, przeciw nieczystości 
p łoi, także iako mydło kos­
metyczne ao umywanie i 
kąpieli.

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  d a ł e g c l o w a
zawiera tylko 5 pro. dziegciu, natomiast 86 pro. gliceryny i jest delikatnie 
aa perfumowane. Opakowane w kolor kremowy i opatrzone p o w y ż s z ą

m a r k ą .
G e n a  s z t u k i  k a ż d e g o  g a t u n k u  w r a a  s  b r o s z u r ą  3 5  e t .

Główny skład w apteoo G .  H e l i  w  O p a w i e .
Do nabyoia we wszystkioh aptekach monarchii.

Główny skład we Lwowie i dla Gailojl w apt, P. Mikolasoha, Z . Buck era: 
Jak, Piepesa. Blumenfelda, Nahllka i W. Topy, w Brodach E. Liszka i Grfln 
span, w Drohobyczu Dobnsyniockł ap t, w Kołomyj! Stonzel, apt, w Tarno­
polu Jamrogiewioz apt., w Przemyśla Nablik, w Rzeszowie Kalinowski, w 
Stanisławowie J. Macnra dawniej 8 teoher,  tudzież w aptekach w Krako­
wie Jarosławiu, llrzeżanach, Samborza, Stryja, Tarnowie, Nowym Sączu 
i we wszystklob miastach Galicji. W  Cierniowoach u Altha, w Suczawfe a 
Karczewskiego,

m

J t ó  D o b r a a ń i t l . Z 4n lm rta  ąGtawttf K«ra*9W«S* 9*4 c&ni*9H A. Starli.


